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Rozwiązanie Sejmu i Senatu
przez P. Prezydenta nastąpiło wczoraj rano

WARSZAWA. 10. VII. (PAT). W  
ŚRODĘ DNIA 10. BM., W  GODZINACH 
POŁUDNIOWYCH DYREKTOR BIURA 
PRAWNEGO PREZYDJUM RADY MINI
STRÓW, P. WŁADYSŁAW PACZOSKI, 
DORĘCZYŁ MARSZAŁKOM IZB USTA
WODAWCZYCH ZARZĄDZENIE P. PRE_ 
ZYDENTA R. P. O ROZWIĄZANIU 
SEJMU I SENATU.

TEKST ZARZĄDZENIA BRZMI, JAK 
NASTĘPUJE:

„ZARZĄDZENIE PREZYDENTA RZE
CZYPOSPOLITEJ O ROZWIĄZANIU 
SEJMU I SENATU.

„NAJWAŹNIEJSZEM ZADANIEM IZB

USTAWODAWCZYCH W  BIEŻĄCEJ 
KADENCJI BYŁA PRACA NAD STWO
RZENIEM NOWYCH PODSTAW USTRO 
JOWYCH PAŃSTWA. '

TO DONIOSŁE DLA PRZYSZŁOŚCI 
RZECZYPOSPOLITEJ DZIEŁO ZOSTA
ŁO DOKONANE.

WOBEC TEGO, ŹE USTAWA KON
STYTUCYJNA I WYDANE W JEJ WY
KONANIU AKTY USTAWODAWCZE 
OPIERAJĄ SKŁAD IZB USTAWODAW
CZYCH NA INNYCH PODSTAWACH, 
NIŻ DOTYCHCZASOWE, ROZWIĄZUJĘ 
NA PODSTAWIE ART. 13. UST. 
(2/PKT. H.) USTAWY KONSTYTUCYJ

NEJ SEJM I SENAT Z DNIEM DZISIEJ
SZYM..

WARSZAWA, DNIA 10. LIPCA 1935. 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ: 

(—) I. MOŚCICKI.

WARSZAWA. 10. VII. (PAT). W  
„Dzienniku Ustaw R. P.“, nr. 47 z dnia 
10. b. m„ ogłoszone zostały następujące 
ustawy z dnia 8. lipca r. b.:

Ordynacja wyborcza do Sejmu (poz. 
319), ordynacja wyborcza do Senatu 
(poz. 320), o wyborze Prezydenta Rze
czypospolitej (poz. 321).

Wszystkie te ustawy weszły w *ycie 
z dniem ogłoszenia.

Wybory M  rozp isane w bież. tygodnie
Silne w ra że n ie  w  sferach politycznych

WARSZAWA. 10. VII. (Teł. wł. G.). 
Dekret o rozwiązaniu Sejmu oczekiwany 
był dopiero za dni kilka, toteż 

ogłoszenie go już dzisiaj wywołało 
silne poruszenie w  kołach oolitycź- 

nych. jV
Miarą tego, jak dalece było ono nie
oczekiwane, jest fakt, że jeszcze dziś w  
południe tut. pisma prorządowe zapowia
dały ogłoszenie dekretu dopiero w  przy

szłym tygodniu 
Na przyspieszenie wpłynęła prawdo
podobnie odbyta w  dniu wczoraj
szym wieczorem na Zamku konferen
cja Prezydenta Rzplitej z premierem 
Sławkiem, gen. Rydzem i ministrem 

Beckiem.
Przypuszczalnie przeważają momenty na
tury politycznej i chęć skrócenia do mi
nimum okresuv przejściowego przed wpro 
wadzeniem wszystkich instytucyj nowego 
ustroju.

Dziś ogłoszono w  Dzienniku Ustaw  
także trzy projektv ustaw wyborczych, 
uchwalone przez Izby Ustawodawcze w

ciągu sesji ostatniej. Teraz więc pozosta
je tylko ogłoszenie regulaminów wybor
czych, odnoszących się szczególnie do 
zgromadzeń okręgowych, oraz zarządzeń 
o rozpisaniu wyborów. Nowa konstytucja 
określiła dość ściśle terminy wyborcze. 
Prezydent ma obowiązek ogłosić termin 
wyborów w przeciągu 30 dni od chwili 
rozwiązania Izb. Termin ten jednak mo
że być skrócony dowolnie, nawet do je
dnego dnia. Okres wyborczy ma trwać 
najmniej 54 dni, najwyżej 60, czyli tak, że 
wybory sejmowe mogłyby się odbyć naj
później 6. października, gdyby termin 
został w  całości wyzyskany, najwcześniej 
zaś 8. września.

Ogólnie utrzymują, że dalsze zarzą
dzenia będą wydane z tym samym 
pośpiechem, jak dekret o rozwiąza
niu Izb i że rozpisanie wyborów na
stąpi jeszcze w  tygodniu bieżącym  
z terminem na 8 najdalej na 15 wrze
śnia. Wybory senackie, odbędą się, 
jak wiadomo, o tydzień nóźniej od 

wyborów sejmowych.

Zaiftia antyżydowskie w Rybniku
WARSZA WA, 10. 7. (Teł. wł. G .). 

Dzisiejszy „Nasz P rzeg ląd^ pisze, że 
wczorai otrzymano z W arszaw y  wia
domości o wystąpieniach antyżydow
skich w Ryóniku.

„Od kilku tygodni, —  czytamy w 
żydowskiem piśmie, —  prowadzono w 
Rybniku hecę antysemicką przeciwko 
jednemu z tamtejszych kupców żydow
skich. któremu zarzucano, że napadł na 
chrześcijankę. W  mieście rozpowszech-

| niono ulotki. W  ubiegłą sobotę popo
łudniu doszło na tem tle do wystąpień 
antyżydowskich, zdemolowano kilka  * 
straganów należących do żydów. Poli
cja interwenjowała.

Bezpośrednio po wypadkach mło
dzież endecka odbyła zebranie, na któ- 
rem uchwalono szereg rezolucyj anty
żydowskich. Spraw ą o oszczerstwo rzu
cone na kupca żyda, zajęła się proku- 
ra tu ra“ . ®

zapowiada, że nie dopuści do radykal
no - komunistycznej rewolucji.

Najzabawniej wygląda w  tem wszy- 
sfkiem of:cjalne stronnictwo radykalne 
z dobrodusznym i zacnym panem Her- 
riotem, jako prezesem, na czele. P. 
Herriot jest ożywiony najlepszemi chę
ciami, jest ministrem stanu i patrjotą, 
chce SDokoiu i utrzym ania obecnego

systemu. I zarazem p. Herriot prezydu- 
je stronnictwu, które zawarło sojusz z 
wrogami ustroju, mianowicie komuni
stami i przygotowuje się do przewro
tu ręka w  rękę z nimi.

P. Herriot jest piękną i okazałą, ale 
śmieszną dekoracją. Jest dobrym sym
bolem stronnictwa bedacego tylko fa 
sadą  ukrytych sił masonerii.

Legitymacje poselskie i senatorskie 
są ważne do przejazdu kolejami je
szcze do soboty 13 b. m., godz.

9 rano.
Dziś o godz. 12 w południe marsza

łek świtalśki pożegnał się z urzędnikami 
biura Sejmu, zawiadomił ich o rozwiąza
niu Izb i przekazał urzędowanie dyrekto
rowi biura p. Rutkowskiemu.

Oczywiście tematem najżywszych ro
zmów są teraz przyszłe wybory.

Wielkie wrażenie zrobił fakt, że 
Ukraińcy postanowili wziąć udział 

wyborach.
Omawiana jest obok tego sprawa przed
stawicielstwa kobiet w  przyszłym Sejmie. 
W  ustakie, jak wiadomo, wywalczono 
udział kobiet w  zgromadzeniach okręgo
wych 5-ciu delegatek organizacyi kobie
cych. Jest to iednak lioeć za mała do 
wystawienia kandydatur. Mimo to mó
wią, że do przyszłego Selmu wejdą nrzed 
stawicielki kobiet w  osobach posłanek 
Berbeckiej, Bałabanównei. Jaros^ewiczo- 
wej i Jaworskiej, a nonadto oanie Wan
da Pok-zvńska z Wilna i Jadwiga War- 
thel de Weideothal. Najbardziej interesu
jące dod względem przyszłych wyborów 
sa dwa nadchodzące kongresy, a miano
wicie 14 b: m. kongres Stronnictwa Lu
dowego i 21 b. m. kongres ZZil.

Co do Stronnictwa Ludowego, to U- 
ęhwała o boikocie wyborów nie ulega 
wątoliwości, ale kongres bed^ie znamien
ny co do ustrojów panujących na wsi.

Przechowuje Futra
prnr’mł,ie SKóRY do W

ł FARBY • ’’«  D»Wa LIS 
wsEtlkicg’* rodrain MAGAZYN j PRACOWNIA FU1
f .  J. l u b e l s c
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Dodatni bilans handlu 
zagranicznego

W ARSZAW A, 10 . 7. (Tel. wł. 
Bilans handlu zagranicznego Polsk 
czerwiec zam knięty został saldem  
datnierri' w wysokości 2.061.000 
W artość  przywozu wyniosła 76.879  
zł., w artość  wywozu 78.000,000 zł.



Niem cy za p e w n ia ją , że  w o jn y  z  Ab isyn ją nie będzie
PARYŻ. 10. VII. (PAT). Agencja Ha 

vasa donosi z Londynu: Ambasador
Włoch, Grandi, przedstawił wczoraj w  
Foreign Office propozycje o możliwości 
pokojowego załatwienia konfliktu wło
sko - etjopskiego. Koła włoskie w Lon
dynie wskazują, iż porozumienie mogłoby 
nastąpić na podstawie następującej:

1) gwarancja polityczna równoznacz-' 
na z kontrolowaniem przez Włochy za
plecza abisyńskiego Erytrei i Somalisu 
włoskiego;

, 2) wykreślenie w  Abisynji sfery w y
łącznych v pływów włoskich gospodar
czych i politycznych.

Na warunek ten Abisynja musiałaby 
wyrazić swą formalną zgodę. Dotychczas 
Anglja według informacyj ze źródeł wło- 
skicn wydaie się być mało skłonna do po
parcia w Addis _ Abebie tych żądań. 
Zresztą W łochy uczyniłyby demarche w  
Addis - Abebie dopiero wtedy, gdyby na
stąpiło porozumienie pomiędzy Francją, 
Anglją i Włochahmi, które podpisały u- 
kład w  1906 roku.

BERLIN. 10. VII. (PA T). Niemieckie 
biuro informacyjne donosi z Addis h 
Abeba:

W brew, rożnym, ogólnie Tozpowszfcch 
nianym wiadomościom, jakoby stosunki 
na , granicy włosko - abisyńskiej tak  by
ły zaostrzone, że lada chwila można ocze 
kiwać stafcia —  należy zaznaczyć, że w  
Addis -  Abeba nic nie wiadomo o mają
cej w  bezpośrednio nastąpić akcji wło
skiej.
■ n H H B M ^ n n n n a n H i i

Gen. Haller wyzdrowiał
W ARSZAW A, 10. 7. (Teł. wł. G .) .

Z Torunia  donoszą, że gen. Haller po- 
dłuższej ciężkiej chorobie pow rócił io 
zd ro w ia .  Rekonwalescencję odbyw a w 
swej posiadłości w  Gorzechowie na Po
morzu.

Jak słychać, zamierza on powrócić 
do czynnego życia politycznego. O b ja 
wem tych zam iarów  jest wydanie lisHi 
otwartego, om aw iającego  aktualne za
gadnienia, a podkreślającego w  szczer 
gólnpici wagę wartości moralnej w  ży
ciu publicznem. O dezw a ta uległa kon
fiskacie.

Mfiji. jędrzejewicz jodzie 
do Bułgarji

W ARSZAW A, 10. 7. (Teł. wł. G .) .  
Ustalony został program  wizyty mini
stra oświaty Jędrzejewicza w  Bułgarji. 
W yruśzc on w  podróż dnia 28 lipca, 
przyćzem tpwarzyszyć mu będzie na
czelnik wydziału sztuk dr. Zaw istow 
ski.

\\in ister oświaty odbędzie objazd 
Bułgarji, poczem przyjedzie 3 sierpnia 
do W arny, aby wziąć udział w  uroczy
stościach odsłonięcia mauzoleum króla 
W arneńczyka.

Mo we władze Polskiego  
Radja

W ARSZAW A, 10. 7. (Teł. wł. G .) .
W związku z nabyciem większości 
akc j i  Polskiego R adja  przez państwo, 
w k o l ach  poinformowanych utrzymują, 
że R o m a n  S tarzyńsk i, który zastępuje 
obecnie ,  - b aw ią ce g o ,  na urlopie dotych
c z a s o w e g o  naczelnego dyrektora 
Chamca, me zamierza objąć tego sta
n o w is k a  na . stałe. Jako domniemanego 
k a n d y d a t a  na stanowisko naczelnego 
d y r e k t o r a ,  wymieniają obecnego dy
r e k t o r a  administracyjnego Polskiego 
R a d j a  geń.  D ąbkow skiego .

Decyzja w. tej sprawie zapadnie po 
ukonstytuowaniu się nowych władz 
P. R., gctyż zmiana tytułu własności 
wymaga większego skompletowania no
wej rady nadzorczej. Akcje, które rzad 
kupuje, znajdują  się dotychczas w  rę
ku dyr Chamca, dyr. Fudakowskiego, 
dyr. Sułowskiego i byłego ministra 
Franciszka Pułaskiego. Prezesem rady 
nadzorczej P. l|. jest dotychczasowy 
byfy premier Skulsk.

ZGUBY, unieważnienia książeczek 
wojskowych, dokumentów, dowodów 
osobistych itp ogłasza się najtaniej w 
„K urjerze" —  10 słów 30 groszy.

W  miejscowych kołach m.arodajnych 
uważają, że ostatnio nie zaszedł żaden 
wypadek, któryby zasadniczo i nagle 
zmienił sytuację. Panuje jednak powszech 
ne przekonanie, że należy uważać sytua
cję obecną za poważną i wymagającą 
zastosowania środków ostrożności.

HAGA. 10 VII. (PAT). Przedstawiciel 
Abisynji oświadczył dziennikarzom, iż

zaprotestował przeciwko odmówieniu mu 
głosu i przesłał decyzje arbitrów do Ligi 
Narodów.

Delegacja włoska, która również.przy 
jęła przedstawicieli prasy, jakoby odmó
wiono głosu przedstawicielowi Abisynji. 
Delegat włoski wystąpił jedyn.e przeciw
ko poruszaniu sprawy granic, którą wy
łącza kompromis zawarty 16. maja.

Negatywne stanowisko w spw te** 
5 arbitra delegat włoski thtrnaczy 
sposób, iż kompetencja komisji J ^ fZą,
łącznie sprwą obu zainteresowany
dow.

Niemcy zaskoczyły Anglie budowla floty
W . B ryta n ja  uspraw iedliw ia sw oją p o litykę  wobec

^  tiie
LONDYN. 10. VII. (PAT). „Daily Te- 

legraph" ujawnia dzisiaj fakt, że pro
gram budowy floty niemieckiej, ogłoszó. 
ny obecnie jako program na rok 1936, 
nietylko byi znany Anglikom przy otwar
ciu rokowań morskich z Niemcami, lecz 
nawet był wówczas już faktycznie przez 
Rzeszę rozpoczęty.

Ribbentrop zaskoczył Wielką Brytanję 
tego rodzaju faktem dokonanym — stwier 
dza „Daily Telegraph". Oświadczył on, 
że wszystkie okręty, wymienione w obec
nym programie, będą zbudowane nieza
leżnie od tego, czy do porozumienia doj
dzie, czy też nie.

Ribbentrop zastraszyć miał nawet An-

N A  S E Z f l N  L I  T  N I
SUKNIE WZORZYSTE -r PŁASZCZE IMPREGNOWANE

i ZARZUTY LETNIE
w wielkim  w yborze po cen ich  najn iższych  poleca

KONFEKCJA
D A M S K A

1? 1? ]Lf T VT A M Lwów, pl. Halicki 12| I p. 
»  Jl Jl* I a  JL JHI róg Batorego

Dla P . T. U rsędaikew  d e /e d a a  spłaty. 1941

Katastrofy na morzu
BENGASI, 10. 7. (P A T ) .  Parowiec  

w łoskiej m arynarki handlow ej „A ttilioc< 
Zatonął z  p rzyczyn  n ieznanych w ciągu  
3 i pót minutyi w  odległość kilku  mil 
m orskich od brzegu.

„A ttilio“ m iał na pokładzie  900 ton  
zb o ża , 16 członków  załogi, 14 pasaże
rów  i zd ą ża ł w  kierunku  Syra ku z. 21 
osób utonęło.

WALENCJA, 10. 7. (P A T ) .  P a ro 
wiec angielski „P re jen n a“ przyszedł z 
pomocą statkowi wjoskiemu „Miner- 
v a“, o którym od soboty brak  było ja 

kichkolwiek wiadomości, gdyż statek 
nie posiada stacji radjowej.

,;Minerva", który został uszkodzo
ny, dał znać o swoim losie, puszczając 
butelkę z notatką. Butelkę tę rybacy 
wyłowili w  pobliżu w ysp  balearskich,

SZANGHAJ, 10. 7. (P A T ) .  Okręg 
H ua-Ling w  prowincji Hunan nawie
dzony został przez dwukrotne trzęsie
nie ziemi, które spowodowało osunię
cie się góry. W ieś w  prowincji Szensi 
uległa zniszczenm. Pięć osób' straciło 
życie.

Niem ki pod pręgierzem ...
W ROCŁAW , 10. 7. (P A T ) .  P ad  J .pogański „E ichsw art" ,  występuje p rze-  

starym pręgierzem na rynku w rocław - j c iwko przechodzeń "i Żydów na chrze-
skim ustawiono ' tablicę, zawierającą 
nazwiska kobiet niemieckich, utrzymu- 
jącycn stosunki z Żydami. Zebrany 
przed pręgierzem tłum ruszył w  pocho
dzie przez ulice miasta, wznosząc an ty 
żydowskie Okrzyki. W  czasie manife
stacji poturbow ano szereg osób pocho
dzenia żydowskiego.

BERLIN  ,10. 7. (P A T ) .  W y d aw a
ny przez hr. ReventIowa tygodnik neo-

ścijanizm, powołując się na różnicę ra
sową między Żydami i aryjczykami. 
Rozumne us taw odaw stw a państwowe 
oraz budzące , się do .życia samopoczu
cie rasowe >— oświadcza pismo —  u- 
wolni Niemej od ponownego w targn ię 
cia Żydów n . narodu niemieckiego, jak  
to miało miejsce p o  rewolucji listopa
dowej.

P otw orne ilości szarańczy
z n is z c z y ły  plantacje b a w e łn y

B U E N O S  AIRES, 10. 7. (P A T ) .  Na 
terytorjum Chaco ukazały się olbrzymie 
chmury szarańczy, które wyrządziły  
nieobliczalne szkody na plantacjach b a 
wełny i pastwiskach.

S za ra ń cza  leciała chm urą długości 
kilku  kilom etrów  o grubości k ilku  m e

trów.
Pojawienie’ się szarańczy  w  czerw

cu wywołało tak  w śród sfer rolniczych, 
jak i w  sferach naukowych ogromne 
zdziwienie., Szarańcza  bowiem ukazy
wała się dotychczas zawsze w  listopa
dzie, grudniu  i styczniu.

urugi kupon Letniego Konkursu
» „Kurjera Lwowskiego"

zn a jd u je  sie w  d zis ie js zy m  n u m e rze
W  dzisiejszym nuńierze umieszczamy 

JUŻ DRUGI KUPON 
potrzebny do udziału w Wielkim Konkur
sie Letnim „KURJERA LWOWSKIEGO". 
Konkurs stał się — jak się okazuje —  
największą atrakcją Czytelników „KUR
JERA LWOWSKIEGO", o czem świadczą 

(CORAZ LICZNIEJ NAPŁYWAJĄCE 
LISTY I ZAPYTANIA

do Redakcji w tej sprawie. W najbliż
szym czasie podamy szczegółowe dane, 
dotyczące trzech parcel w Zosfnku, które 
będą rozlosowane. Donosimy, że 

CHĘTNI BĘDĄ JE MOGLI OGLĄD
NĄĆ OSOBIŚCIE W  ZOSINKU, 

przyczem otrzymają ulgi w  przejeździe 
do Zosinka.

Pierwszy kupon konkursowy zamiesz-

glików, że w razie braku Por0L czeĤ ' 
Niemcy będą budowały bez 
co spowodować miało brytyjska fac- 
na porozumienie w granicach 
tonażu angielskiego. „Daily Tej 1 r » «  
twierdzi, ze w  tych warunkach 
jest ganić Wielką Brytanję z 
zastosowanych przez nią w  
z Niemcami metod. Zdaniem dLocrt 
Wielka Brytanja w  obliczu roZpstg &  
już przez Niemcy budowy, P°Pr. £ pfo* 
miała lepszego wyboru, jak Pr.z^ ł a ,  
ponowane przez Hitlera °£ ra ,1 g j

„Times" ujawnia dziś, że
tanja zgodziła się na to, by dal* Y ? 
gram morski Niemiec komunik 
na podstawie wzajemności. Jeżeli jp w  
pragnie znać niemiecki program ' #
po roku 1936, to musi zwróć 
Niemiec na warunkach wza|^Ai 
t. zn. zakomunikować Rzeszy sW 
sny program morski na r. 1936. nZycj* 

LONDYN. 10. VII. (PAT!- ■
la b ou rzystów  w ystąp iła  p r z e c i w k o j
ce rządu w sprawie bezrobocia 0 ,  K 
odpowiadając na zarzuty, ę, & •
liczba bezrobotnych zmniejszyła 
lans .handlowy poprawił się, }lcZ.rrtos>'' 

handlowych ^
■K

wartych układów handlowych 
pozatem rząd stworzył źródła i  fp*- 
kredytu i rozpoczął budowę ffliesZK 
botniczych. - ^  'ńjj.

Wniosek labourzystów o VOITv m  
ufności rządowi został odrzueony 
kszością 450 głosów przeciwko ™*

czony został w  numerze wczor 
„KURJERA LWOWSKIEGO"* 

BRAKUJĄCE EGZEMPLARZE 
JERA LWOWSKIEGO" Z * V \ ? c l £  
MOŻNA BĘDZIE PRZ~Z CAŁY 
TRWANIA KONKURSU N A Jty /# ' 
W  KANTORZE „KURJERA *-

SKIEGO". 4fi^ )*
(Lwów, ul. Zimorowicza 10,
Czytelnicy na prowincji mogą ** & W. 
nadesłania po wpłaceniu w  
w znaczkach pocztowych odp° ^  gt® 
kwoty (po 25 gr. za egzem olarz' ’ 

dzielę po 30 gr.)<.
Zaznaczyć jednak trzeba że -ggt
ILOŚĆ EGZEMPLARZY I

ZAWSZE OGRANICZONA* & je

wobec czego najlepiej je8t<̂ £ * V ,ł? 
codziennie I w  ten sposób kop 

pletować.

<g;

Prawa polskich robot®1 
na Łotwie

W ARSZAW A, 10. 7. ( T 4 
Prezydent Rzplitej ratyfikował F ^  
mienie o ubezpieczeniu SP°^®C gbic^  
Łotwą podpisane w  końcu rok 
łego przez rządy  obu państw- j \6‘
przewiduje, że robotnicy 1 •
tewscy korzystać m ają  na równ^^^ei1
botnikami danego kraju t t  
na w ypadek bezrobocia, wyp 
pracy itd.

i i
adk“ p

Wstrzymanie e j i*  
i licytacyj

W ARSZAW A, 10. 7. (Te>
Izby skarbowe zaleciły 
wzorem lat ubiegłych, eg 
bowych i licytacyj u rolników- 
sie żn iw . W strzym anie  czyn^0̂  „ ie r^  
kucyjnych nastąpi od 15  bm 
szych dni sierpnia na 
pańs tw a .

wstrzy111
egzekucyj

terenie
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O nasilenie polskie] żywotności
Na

*enie ekspansji narodowej—
^ n i o n y c  r Ce>. wobec szczezb i luk 

W r- r  w  l el organizmie narodo- 
t s tuP,*?ćdziesięciu lat nie-
>  o j .  ^ P r o w a d z ić  do reintegracji 
? > en t L ni2aT u składa się szereg 
.*>*11 i l a ,ę z pośród nich zasadni-  
^ o & c i  alAVazniejszym jes t  żyw o tność

i % c ią fnieniy ° d  przykładów  wziętych

l ą k ó ^ :  i “ś ’ w której jest 40 proc.
■ fh ti |  jl f ! oO ludności ruskiej. T a  o- 
f piciem J v OŚG j e s t  zorganizowana pod 

, T ^ - 8i o  A ? inizmu 1 to zorganizowa- 
^ r a i ^ i . sób aktywny. Tow arzystw a 
r rc2e { L .!stnieH  i działa ją: Gospo
s i  , F w  'Oralne. Jest kooperatywa 

Stenia s.Wlta“ > która urządzą przed-
h r j  J\b*wy-

e oczęśnie po  polskiej stronie
5?' Rezultat tego wszystkie-
S^lęden- re^nt ; ludność polska pod

%»an. S0sP °d arczym uzależnia się
■'l&ka Urlzacyi ukraińskich. Młodzież
- i j5 z| S2c 2a na ukraińskie zaba-

^ ^ s t a w i e n i a .  A teraz rezultat
J*?1 ludk™. .^ni*: Między jednym spi-

a drugim czyli w  ciągu
d J a ł’ lość Polaków zmniejsza

» ! °  Proc.
2? Iakóv- ? d °dw rotny. Wieś, w  której 
„jj Proc nawet mniej, bo tylko
kJ PoIob- . we WS1 tej przeprow adzo- 

co powiększyło ludność 
. .k sj* Ja'kieś 5 proc. Choć osadnicy,
Z • Iu(f :arzyl°» mieli wśród siebie 
i™ sję 21 energicznych, którzy zwią- 
d d dof2 S k ó r n a  jednostkami z po 

fcbczasowych Polaków. Pobu- 
^ . ^ c i ó ł  i dano inicjatywę do 
«u^>ył u . ekspozytury paraijalriej. 
IjA $<>•. siądź, który odrazu wciągnął 

r społecznej. Nauczyciel,
,ą. dłuższego czasu we wsi prze- 

f ^°brym  Polakiem, ale sam 
r i $ o  *;|| f  rozbudzenia życia pol- 

,u być się, nie mógł. T eraz  je- 
a K^n.^l ofiarnie i ochoczo do p ra-  

c^».-ik.niewa^ by* człowiekiem rozum
n y  j *pulatnym i posiadającym zna- 

5t ł  a w iedzy w  różnych kierun- 
ał się^niezastąpionym i jako kie- 

. e ^ b n iczn e j  s trony powstających 
fegfinf Pilskich towarzystw  i jako p re-

Spis ludności po d z M ę -  
J^yrnsjf.  . wy k a z a ł ; pow ażny przyrost 

.tolików. Ludność polska 
^ s i . . 1 do 40 proc. ogółu ludności

ką,d *•
kiej w ? ten przyrost po stronie poT- 
aii, !^1? Po p ieiw sze złożyli stę

Nie zawsze d a  się konkretnie okre
ślić, czy pow iększen ie  się w  następstw ie  
in tensyw nie jsze j po lskie j ak tyw ności li
c zb y  P olaków  jes t w yrazem  procesu re- 
integracyjnego, czy  te ż  procesu asym i- 
lacyjnego.

Z reguły, dotychczas przynajmniej, 
m amy do czynienia z pierwszą ewentu
alnością. Odzyskanie tego cośmy u tra

cili ,przy równoczesnem powiększeniu 
ludności polskiej w  drodze kolonizacji 
osadnikami z zachodu —  wystarczyło
by  w  pełni aby  utrwalić polski charak
ter Ziemi Czerwieńskiej. Niemniej prze
to zdarzać się mogą wypadki asymilo- 
wania się Rusinów. Będzie to w praw 
dzie zawsze proces w tórny zaznaczają
cy się niejako na marginesie wielkiej

polskiej działalności zmierzającej przez 
ożywienie życia do polskiego n a g 
lenia ekspansji polskiej i pomnożenia 
sił żywiołu polskiego.

Niema procesów asymilacyjnych o- 
derwanych, asymiluje się dziś ludncść 
jednej narodowości na rzecz drugiego 
narodu tylko dzięki jego większej ży
wotności i aktywności.

Rozumie to dobrze strona ukraiń
ska, winniśmy to więc rozumieć i po 
stronie polskiej!.

W. ś.

opioje o spacji gospodami w
Ostra polemika między amb. Filipowiczem a gen. Góreckim

N lak Ju£ zaznaczyliśmy, osadnicy
w M Z  

ko* •
^ % a j  °^a 1 osadzenie księdza spo- 
:i kiju.,? ? miejsca pow rót do polsko- 

^ aziesięciu rodzin, które w cią-  
W rY.0rb *ę cerkwi zukrainizowały 

PocK jednak  tradycja  polskie-
0 P ? 1? V b y*a świeża. Wreszcie
'VqIq yrbście p 0iakó w  zadecydo-  

^  M iększa a k tyw ność  *ycia  
K% ,-o Sf * po lsk iego .

\yoi r ,n<1turalny rzymsko-katolików 
JW’ Gdu ,w l?kszy niż greko-katoli- 
:ymr uJf  w i?c odpad ło  pochodzenie 

t?kt ńr n cerkwi, to  już  sam ten 
'Y1! szanse polskości. Ale ak-  

ła te> a> Poza stroną obronną, 
l- - nflctępstw a ofensjrwne. Z a -  

uśpioną polskość u sze- 
. - n iedawno od niej od-

J ^ vFn,r . Ą nadto : W  każdej wsi jest 
Och o d / j ro małżeństw  mieszanych,

t l ^ e ń s t w  nawet do 15 proc. ogółu 
hp t l  2jti * M ałżeństwa mieszane to 

*!ńskkb an*a Sl^ wpływów polsko-

Q(1 ^  Zrna g a r  się jest  tu ściśle zą- 
ĥ j ,  c ,  eS<> po której stronie po pol- 

^  ^  Oskiej jest  większa ak-
x;°ść rus’, Gzy żywotność? Jeśli działal- 
\ l0na, m°j-~ ^ rai'ńska jest bardziej oży- 
& ° rbite ^  .eństwa mieszane wchodzą 
^ Od\ l5 ^ ó w  i życia obozu ruskie- 
• /-Iska 0ri r°łnie, większa aktywność 

J*eclnostki z małżeństw 
n dla polskości.

, lnie i racbodu. Po drugie — - zoudo-
^Osrioi- • _ - _ j __ ______________

ści knij

^?tr> u następstw a ofensjrwne. 
eSU jPrł -b 2ić uśoiona nolskość u 

d!ych ^ Stek

W  ostatnich dniach obradow ał w  
W arszaw ie  zjazd Z w ią zku  P odofice
rów  R ezerw y , w  którym wziął udział 
również P  Prezydent Rzeczypospolitej 
P o  zakończeniu części oficjalnej zabrął 
głos b. am basador p. Filipow icz, au tor 
głośnej rozpraw y o planowej gospodar
ce w  Polsce, który scharakteryzował 
obecne położenie gospodarcze w  Polsce  
i podkreślił między innemi co nastę
puje:

—  „Jaka jest p raw da o dzisie jszym  
naszym  stanie pod względem, g o spo
darczym ?

N a całym świecie panuje kryzys. 
Pomimo kryzysu; Niemcy, Rosja i Ital- 
ja rozbudow ały  swój przemysł, zbudo
wały całe tysiące k Iometrów dróg, set
ki kilometrów kanałów, zwiększyły 
swój zapas walut i złota, zmniejszyły 
bezrobocie mobilizując setki tysięcy 
robotników przy wielkich robotach pu
blicznych.

W  tym samym czasie w Poistte —. 
nastąpiło w vniszczn ie  p rzm ystu , o -  
gromny w zrost bezrobocia  od /oku 
1927 do 1934 zapas w alut i zło ta  
zm n ie jszy ł się o  60 procent, budżet 
w ojskow y  jest  na jm niejszy  ze wszyst
kich państw  Europy Środkowej, ceny 
produktów rolnych spadły  tak, ze rol
nik nie pokrywa naw et kosztów  w łas- 
snych.

T o cofnięcie się to jest  nieprzyjem
na prawda, ale praw dziw a  praw da.

Co jest przyczyną tego stanu rze
czy?

U sąsiadów w  walce z kryzysem 
zostały zastosowane metody czynu  i 
w alki. Co fam porzuciła inicjatywa  pry
watna podjęła inicjatywa państwowa. 
T ak  naprzykład w  Niemczech Reichs- 
bank w r. 1934 otworzył kredyty na fi
nansowanie wielkich robót publicznych 
w wysokości 5  mil jardów  reichsmarek.

W  Polsce natortiiast zastosowana 
była metoda bierni go oczekiw ania  na 
przejście kryzysu. W  ciągu tego czasu 
Polska wydała na inwestycje sumy 
śmiesznie małe —  nota bene —  czer
piąc je nie z kredytów nadzwyczajnych, 
lecz z budżetu  i pożyczek, co musi sy
tuację finansową i bezrobocie pogar
szać. zamiast je polepszać. W  tych w a
runkach

kontynuow anie polityki bezczyn 
ności /  w yczekiw ania, 

staje się niebezpieczeństwem, zarówno 
dla interesów społeczeństwa jak  i dla 
państwa.

Polska wówczas tylko wyjdzie na 
drogę ku mocarstwowości, gdy zerwie 
z dotychczasową polityką  bierności g o 
spodarczej i niesprzeciw iania się złu, 
z tą polityką bierności, iaka nie daje re
zultatów, a jest zasadniczo sprzeczna z 
charakterem i tradycją bojown ków o 
niepodległość.

gu pracy  —  również trzeba mieć wolę 
zwycięstwa i postawić sobie bezpośre
dnie cele do osiągnięcia.

Jeżeli mówię o tych ciężkich rze
czach —  zakończył swe przemówienie 
am basador Filipowicz —  z całą żoł
nierską otwartością, to dlatego, że zgon 
Marszałka Piłsudskiego stworzył sytu
ację pełną odpow iedzialności i zmusza 
wszystkie żywioły czynne Rzeczypo
spolitej do szukania porozumienia, do 
współpracy poto, by znaleźć środki 
wyjścia z dzisiejszego trudnego poło
żenia gospodarczego.

Sam o -postawienie tego zagadnie
nia, Sćfmo postawienie przed sooą spra
wy reformy gospodarczej, jest d z iś  
spraw ą zarówno gospodarczą, jak po
lityczną, a to dlatego, że trzeba na
przód stworzyć silę moralną, j a k a  skło
niłaby wszystkich do przełam ania  we 
własnej duszy tej bierności w  sprawach 
gospodarczych „jaka zawsze zechowała 
Polaków. Jeśli ta siła moralna znajdzie 
się, zadanie będzie cfof wykonania.**

Po  przemówieniu p. Filipowicza, 
które wywarło zrozumiałe wrażenie za
brał głos p. gen. Górecki, który ty n r r a -  
zem odpowiadał jako prezes Banku 
G ospodarstw a Krajowego i podkreślił, 
że ocena naszej sytuac gospoaarczej,

Wiecie —  mów! p. Filipowicz —  że i j a bą  d a ł  p. F ilipow icz  jest  .niezgodną z 
pąto, by zwyciężyć na polu bitwy, trze-  } rzeczywistością, 
ba  mieć wolę zwycięstwa i Wiedzieć ja 
kie są cele do osiągnięcia Aby  w  d zi
siejszych  czasach konkurencji, zw ycię
ży ć  na polu międzynarodowego wyści-

Z  TEATRU ROZMAITOŚCI.

n A w a n t u r a  w  r a j u 1 1
A r n o l df a i r s ł

Wtorkowa premjerą aata mi sposob
ność do poczynienia paru spostrzeżeń- 

Przedewszystkiem (słuchajcie!, przy 
kasie autentyczny „ogonek"; widownia 
nabita po brzegi. Publiczność (poza sa
kramentalną setką „premjerowych" gp- 
ści), jakaś inna zupełnie, reagująca żywo 
na każde słowo, każdy giest; dużo okla
sków „spontanicznych", ale takich na
prawdę i rzeczywiście spontanicznych, 
nie zamówionych

Jednem słowem —  dzjwy niesłychane! 
I to teraz, w Dołowie lipra, w pełni kani
kuły! £

A sprawiło to magiczne słówko: „oe- 
ny najniższe". Dowód ad oeulos, że i  ątr 
nie stracił swej siły atrakcyjnej, a przy 
racjonalnej po,;tyce cen, dostosowanej do 
obecnych warunków, liczyć może z całą 
pewnością na powodzenie. I tutaj spraw
dza się stara maksyma kupiecka: duży 
obrót, mały zysk"...

Farsa wiedeńskiej spółki, zręcznie 
zaktualizowana, ma wszćlkie warunki, za
pewniające jej dłuższe powodzenie. Zbu
dowana zręcznie, kipi hpmprem i dowci
pem. Na pochwałę autorów podkreślić 
należy rozsądne i ekonomiczne rozplano
wanie całej akcji; akt trzeci z nieuniknio- 
nem rozwiązaniem, w miarę długi, nie nu
ży i nie niecierpliwi widza, który zaledwie 
ma czas ochłonąć po wszystkich przeza- 
bawnych perypetjach aktu drugiego.

Treść klasycznie farsowa, łatwiejsza 
do wysłuchania n\ż  do streszczenia w 
krótkiej recenzji.

Zresztą nie chcę psuć apetytu tym, 
którzy jeszcze nie widziel, tej całej ;,A- 
wantury w raju“. Niechaj idą, aby napa
trzyć się na wspaniałego radcę Dudka. 
robiącego błyskawiczną l<arjerę dzięki, 
zabawnym „qui pro auo" w separatkach

I  B a c h a

restauracji w Konstancinie. A radzę się
spieszyć, zanim pan Dudek nie zaawansu
je conajmniej na ...ministra! Bo cóż mu
potem jeszcze pozostanie? Chyba posada
komornika! (Choć pono tym wybrańcom
losu dziś trochę zrzedła mina...).

• •• *"
Obsada sztuki — to do pewnego sto

pnia niespodzianka. Pp. Krasnowiecki i 
Białoszczyński niezbyt pewnie czuli się 
w rolach, nie odpowiadających zupełnie 
ich normalnym zainteresowaniom i ro. 
daajowi ich talentu, nawskróś dramatycz
nego, P. Krasnowiecki niepotrzebnie sta
rał się nieodpowiednią, fatalną dykcją 
nadać roli hr. Giersztowa pewien akcent 
komizmu. Efekt niewłaściwy, a chybinny.

Doskonałym był p. Brochwicz, które
go nie widzieliśmy dotąd w podobnej czo 
łowej roli. Stworzył postać przezabawną, 
bez szarży, starannie wycieniowartą. Po
kazuje się, że może on z pełnem powo. 
dzeniem konkurować z p. Leliwą, o któ
rym od paru miesięcy cicho i głucho we 
Lwowie. Epizodyczne role męskie znala
zły dobrych wykonawców w  osobach pp. 
Szpiganowicza, Michułowicza, Ratschki, 
Bersldigo i Dorwskiego,

P. Bohdańska, iako posłanka Karczo
chowa budziła salwy śmiechu. (Nawia- ] 
sem mówiąc przypominała w  typie rów. i 
nie komiczna panią W illex ze „Szwedz- i 
kiej zapałki").

Milutką, pełną werwy 1 wdzięku żo-? 
Dudka była p. Kosśocka; bardzo ła d n r  j 
naturalnie odaała* rolę stenotypistki p.  
Łęcka.

P. jżyczkowska nie zdobyła się na ża
den nowy, oryginalny akcent.

W ystawa ładna, reżyserja p. Stra* 
chockiego bardzo staranna.

W sumie spektakl zupełnie udatr
v  Rychlowski.

Następnie p. generał o ś w i a d c ^ ł  że 
będąc ostatnio, w  całym, szcfę&ff 
państw ościennych jako prezes F . I. D. 
A. C ‘u wiele rozmawiał z wybitnymi 
finansistami, którym przedstawił polską 
politykę finansową i słyszał dla niej 
tylko słowa uznania. Pozatem mó\vca 
zapowiedział, iż niebawem ukaże się 
jego  broszura  w  języku polskim, f ran 
cuskim i angielskim,omawiająca poło
żenie gospodarcze Polski. P o je j uka
zaniu  się  wszyscy byli żołnierze dowie
dzą się, jaka  jes t obecna sytuacja  g o 
spodarcza.

Po omówieniu stosunków panują* 
cych w  Ameryce gen. Górecki stwier
dził, iż Niemcy, jeżeli mogły wydać tak 
mocne sumy na roboty publiczne, to 
dlatego, że zabrały te pieniądze innym 
państwom, ogłaszając, moratorjum, i ze 
swoich kas  komunalnych. Zdaniem mó
wcy ta polityka finansowa Niemiec, w  
przeciągu najbliższego roku musi się 
skończyć wielkim krachem.

Nie wiemy czy słusznie uczynił p 
gen. Góreckh powołując się na bankie
towe wynurzenia wybitnych finansi
stów zagranicznych v ich słowa uzna
nia, czy nie słuszniejszem byłoby na
stawienie ucha i oka na szarą  rzeczy- 
w.stość, ja k ą  ilustruje codzienne poło
żenie gospodarcze Polski ,ale skoro już. 
to uczynił, czy miał wów czas przed o- 
czyma choćby tylko takie  m iędzyna

rodowe zjawisko gospodarcze, jak 
wskaźnik produkcji, na który zwrócili-
mT3! “ w.?gę przed  niedawnym czasem 
W skaźnik ten jeśli w  r. 1928 oznaczy
my cyfrą  100 w  ostatnim  roku dla Anglii 
w nosił 1 1 1 , dla W łoch 105, dla Nie- 
mec 87 d a  Francji 75, d la  P olsk i na- 
tom.ast tylko 60.

Nie wiemy czy znane są p. genera- 
owi osta tn ie  o b rad y  organizacyj rolni
czych i ich rezolucje. Z rezolucyj tych 
’goła nie w ieją słowa uznania, prze
ciwnie pełne są one bólu i rozpaczy, 
i. ?ekamy zkolei zapowiedźianej bro
szury p. gen. GóreckiegOt
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Decyduiiica itnnferencja u p. Prez. itzplltej
WARSZAWA, 9. 7. (PAT). P. Prezy

dent Rzplitej przyjął w dniu dzisiejszym 
na kolejnej łącznej audjencji pana pre
zesa Rady Ministrów Walerego Sławka, 
generalnego inspektora sił zbrojnych Gen. 
dyw. Edwarda Rydza-śmigłego i ministra 
spraw zagranicznych Józefa Becka.

(Wiadomość powyższa potwierdza in
formacje naszego korespondenta war
szawskiego

Inż. Głazek komisarzem 
Łodzi

WARSZAWA. 9. VII. (Tel. wł. G.).
Uchodzi za rzecz już zdecydowaną, że 
komisarzem rządowym samorządu łódz
kiego mianowany będzie inż. pułk. Gła
zek, obecny naczelny dyrektor tramwa- 
ów warszawskich.

Doniósł on miąnowicie, że konferencja 
u P. Prezydenta Rzplitej odbędzie się już 
w najbliższych dniach. Tymczasem, jak 
wynika z oficjalnego doniesienia PAT, 
konferencja ta odbyła się już w dniu 
wczorajszym.

I Dowodzi to, że wypadki związane 
z kwestją Sejmu i Senatu, oraz rozpisa- 

I niem wyborów potoczą się znacznie 
i szybciej, aniżeli zapowiadają to informa

cje prasowe. Pod tym względem niewąt- 
I pliwie najbliższe dni, a może i godziny 
| przyniosą nam rozstrzygnięcie. —  Red.).

Zm.any w dyplo®8®^,
WARSZAWA. 9. VII. (Tel* Jnięć * 

Ostatnio dokonano szeregu pr 
służbie dyplomatycznej. j
sekretarz ambasady P0^ 1̂ . nV SP 
Gustaw Potworowski od, _ist& ?  
do centrali M. S. Z. na s âncłf0ju ^  
stępcy naczelnika wydziału ,u;  irna , 
dzynarodowego. Na jego niie^ sfępc3 1L<
wany został dotychczasowy zaSt^F 5. 
czeirrka wydziału p ra s o w e g o  vV
rndca Jan Librach.

N tgiy  zgon ini. Dreckiego
WARSZAWA, 9. 7. (Tel. wł. G .).  

W dniu 8 bm. o godz. 9 wieczorem 
zmarł nagle na a tak  serca w szpitalu 
w Nowym T arg u  zastępca naczelnego 

1 dyrektora Banku Gospodarstw a Krajo
wego inż. Jerzy Drecki,

De la Rocquę prowadzi polityko niezależni
Cele i dążenia organizacji „C ro ix d e  fe u ”

powinno b y ć  natychm iastPARYŻ, 9. 7. (PAT). „Excelsior“ o- 
głasza rozmowę z płk. de la Rocąue, któ
ry udzielił współpracownikowi tego pis
ma obszernych wyjaśnień na temat celów 
i dążeń organizacji ,,Croix de Feu".

Manifestacja w dn. 14 lipca ma zna
czenie przedewszystkiem moralne.

Pod względem ekonomicznym i spo
łecznym Croix de Feu dąży do pogłębie
nia poczucia obywatelskiego i do pojed
nania ludowego. Będzie to możliwe do
piero wtedy, gdy robotnicy francuscy bę
dą mieli nietylko pracę, ale i pewne n r -  
nimum zarobków, pozwalające im na go-* 
dne utrzymanie ogniska domowego. Do 
osiągnięcia tego celu niezbędna jest or
ganizacja rynku pracy. Równowaga exo-

nomiczna kraju może być osiągnięta je
dynie na zasadzie automatycznej w ra
mach regjonalnych, przyczem zawody 
byłyby kontrolowane i sankcjonowane 
przez państwo, oparte na radach zawo
dowych i regjonalnych.

Dzieio to może przeprowadzić tylko 
wiadza pewna jutra i posiadająca odpo
wiedzialność za regulowanie przez siebie 
problemów.

Ugrupowania syndykalistyczne za
równo pracodawców, jak i robotnicze zo
staną zrzeszone, przedtem jednak trzeba 
je będz.e uwolnić od wpływów politycz
nych i od koalicji interesów prywatnych. 
Wszystko, co pragnie odgrywać rolę w 
państwie w formie tajnej i anonimowej,

usuni^?

Walka rządem Rzeszy a kościołem
BERLIN. 9. VII. (PAT). „Voelkischer 

Beobachter" ogłosił wczoraj na naczel- 
nem miejscu przemówienie wygłoszone w  
czasie niedzielnej manifestacji w  Muen- 
ster przez szefa sztabu szturmówek 
Lutze:

„Kto nas zwalcza, tego powalimy, a 
kto pas prowokuje, tego zaatakujemy" —  
oświadczył Lutze.

Instytucje kościelne, oraz ich przed
stawiciele, ciągnął mówca, nie mają pra
wa do atakowania lub sabotowania na
rodowych socjalistów, którzy nie pozwo
lą nikomu się sprowokować, choćby na-

za o s trza  sie
wet byli to przedstawiciele duchowień
stwa.

BERLIN, 9. 7. (P A T ) .  Szereg arty
kułów wskazuje na zaostrzającą się z  
dnia na dzień  w alkę m iędzy m iarodaj- 
nem i czynn ikam i Kościoła Katolickiego 
i rządem  R zeszy .

W  dniu dzisiejszym min. spraw  we

wnętrznych Rzeszy ogłosiło ostre zarzą
d z e n i ,  mające zapobiegać „nagonce, 
prowadzonej przeciwko ustawie o ste
rylizacji". W yjaśnienia co do tego no
wego zarządzenia  w skazują  dalej, że 
ustawa sterylizacyjna obowiązuje w  
myśl postanowień konkordatu każdego 
kątolika niemieckiego.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
SP. ERAZM Ś L E P O W R O N  

STARZYŃSKI
cm prof. Seminarjum, po długich cier
pieniach zasnął w  Panu w  69 r. życia, 
Osierociwszy żonę Marję. Z horyzontu 
życia znikła świetlana postać wielkiej 
miary pedagoga i zacnego obywatela. 
Zamknęły się na zawsze oczy Jego —  
w  ostatnim uściTku niemocy zwarły te 
dłonie, które zawsze tylko dobrze czy
niły.

Ur. w  Charzenicach, uczęszcza do 
szkoły realnej w  Stanisławowie, gdzie 
kończy też Seminarjum naucz. Obo
wiązki nauczycielskie pełnił w  N adw or
ne!, Sokalu i najdłużej bo lat przeszło 
30 w  Zaleszczykach. Kochał młodzież, 
która czuła iż zbliża się d*o niej ser
cem, że to opiekun troskliwy i współ
czujący prostuje jej ścieżki. Pracow ał 
bardzo wicie społeczme, był duszą każ
dej zacnej imprezy. Tam tejsza  ,Gw ia
zda", której był członkiem, honor., T. 
S.L., Sokół, Kom.aja zdrojowa utraci
ły w  Nim sztandarow ego człowieka. 
Miał wysoko postawione poczucie ho
noru i ambicji, kochał głęboko swą zie
mie ojczystą. Górowało u Niego to je
dno: człowiek ctobrly. Głodnych karmił, 
ysr-ich odziewał, bliźnich swych ko- 
chaL Nieść ulgę w cierpieniu, pomóc w 
niedoli, ratunek w nieszczęściu, byłó Je- 
m  dewiza życiową. Mógł sobie powie
dzieć te najszlachetniejsze słowa: Ni
gdy i nikomu nie uczyniłem krzywdy. 
Kochał pieśń i .muzykę i ta dziedzina 
Jego umiłowań, była jedyną pasją  i 
rozrywką, Tow arzyszy  Mu do grobu 
żal i ten szacunek, który jest przywile
jem zacnych i prawych. Odszedł do te
go Boga, o Którym życiem całem zdał 
się mówić: Miłością wieczną miłowa
łem Cię. I tam otrze Bóg łze cierpienia 
z oeżu Jego.

Niech śpi w pokoju i niech Mu zie
mia lekką będzie (o.),

BERLIN, 9. 7. (PAT). W  miejscowości 
Borken (\V estfalja) zdarzył się przed pa
ru dniami 

niezwykły wypadek profanacji para- 
fjalnego kościółka katolickiego, któ
ry charakteryzuje gorące nastroje, 
panujące obecnie w  krajach katolic

kich Rzeszy.
Wypadek ten przemilczany został do

tychczas przez prasę.
Przebieg zajścia w brzmieniu ogłoszo

nego dziś komunikatu, był nast.:

Pod jednym z ołtarzy i pod konfesjo
nałem podłożono ogień, który zdo
łano opanować. Stwierdzono przy- 
tem rozmyślne zanieczyszczenie oł
tarza. Bezpośrednio po tym wypadku 
rozeszły się wśród ludności pogłoski, 
że sprawcami czynu są członkowie

* s. a .
Policja' stwierdziła, że winowajcą jest 

niejaki Minsing, niemający nic wspólnego 
z partją nar. socjal.

de
właściwe miejsce lub złamane- f f U  
Feu wzrasta stale w liczebno 
obecnie 320 tys. członków. # 

Organizacja ta nie zamierz 
służyć żadnym celom partyjnym 
zajmuje stanowisko niezależne 
względem partyj lewicowych, ; 
prowadziły do ostatniego kata w

j przesilenia moralnego, jak i w  
do partyj prawicowych, które 
egoizm i brak aktywności. . ,

Croix de Feu nie będzie 
cy, ale też nie będzie narzędzi

wicy. . ofZechf!
Płk. de La Rocąue protestuje P ^ 0  

ko epitetowi „faszystowski", Ja 
jego organizacji partje lewicowe- ^  

Croix de Feu nie ma religiji,c2®' 
ani dla państwa, ani dla si*r 

Państwo powinno być wielki ^  
a przemoc jest tylko środkiem 1 
bardziej wstrętnym. ..„rafiK

wać Francji postęp i pokój, j . / f j zy c ^  
swoje ogromne siły moralne, 
należy jednak trzymać w pogoto pi 
jak powiedział marszałek yaU 
być zmuszonym do jej użycia- . ^  ot' 

O rg a n i z ac j a  C ro ix  de Feu  n J tn' 
g an i za c j ą  po l i t yczną  w  ścisłeni t r  
--------------------Nie gł0Siła  —  nteoz

ero

znaczeniu. ona

s K ehOM I f- UV Ml * Łl J  V J «»►« J  — ■ - »

tucyjne, które zostały przekroczon •
A~i « rozgraniczenie i

zniesienia parlamentu, lecz Pra» - „ 
dynie ograniczyć jego atrybucjc

dzi o rozgraniczenie władzy 
statutu parlamentarnego. _ . óf>je£f

Croix de Feu dąży jedynie do 
władzy dla zrealizowania swych i fw
Organizacja Croix de Feu 11 
wciągnąć w żadną awanturę o en 
rze destrukcyjnym.

ROfZTRWONILI 4 I PÓL
RUBLI t $

MOSKWA, 9. 7. (PAT). R o z P ^ i ę  J 
proces 17' oskarżonych o roztrwońn jjj
i pół miljonów rubli, przezn aczon y
budowę elektrowni w okręgu L &'■ 
nad Wołgą. Na ławie o skarżony^  
siadł m. in. kierownik budowy, 
stępca, oraz główny inżynier.

Niemcy przeciw Habsburgom
BERLIN, 9. 7. (PAT). Sprawa przy

wrócenia przez rząd austrjacki dóbr pry
watnych Habsburgów, wywołuje żywe 
poruszenie i szereg wrogich komentarzy 
w prasie niemieckiej.

W szeregu artykułów prasa w ystę
puje przeciwko Habsburgom jako 
zdrajcom sprawy niemieckiej, wska

zując równocześnie na poważne kom
plikacje, które wywołać może nowa 
ustawa „habsburska" na obszarze 

naddunajskim.
Dzienniki wysuwają równ'eż w  swej 

argumentacji momer.ty gospodarcze i fi
nansowe.

„Nachtausgabe" zapytuje: Czy chodzi

Miljarri marek na okręty woienne
LONDYN, 9. 7. (PAT). Agencja r .m - 

tera donosi z Berlina, ,'ż według mforma- 
cyj ze źródeł nieurzędowych, koszty w y
konania niemieckiego programu morskie

go na rok 1935 w przybliżeniu wyniosą 
miljard marek. Okręty wojenne, których 
budowa jest przewidziana, nie mają być 
rzekomo zakończone w c ią g u  bież. roku.

Sabotaże na W ołyniu
d zie łe m  p rzy b y s zó w  z  M ało p o lski

im o wybrnięcie z
:tC$’

sytuacji ,g t^
czy też . zamierza się przy pomocy 

- ideę naroo
..........

habsburskich wyplenić 
socjalistyczną. _

Dziennik kończy następując^g 1]t-0p“ 
strogą pod adresem H a b s b u rg ó w :  $̂
ma inne troski —  nie może ona-epi‘‘' * 
„upiora habsburskiego nad DuflaJ 

LONDYN, 9. 7. (P A T ) .  ^  
min. spraw  zagr. Titulescu, 
mierzał zabawić w  Londynie
kilka dni, niespodziewanie
wczoraj Londyn, udając sie w
szym pośpiechu do B ukaresztu .

WARSZAWA, 9. 
zes Rady Ministrów 
wołyńskiego zjednoczenia ukraińskiego 
(wołyńskie ukraińskie objednanie) w  
osobach: posła Pewnego, posła Skryp- 
nika i sen. Masłowa. fW  związku z 
przyszłemi wyborami delegacja oświad
czyła, że ludność ukraińska W ołynia  
pójdzie  do w yborów  tak, ja k  do tych
czas, łącznie z  ludnością polską.

W obec ostatnich w ypadków  teroru,

7. (P A T ) .  P re-  | skierow anego przeciw ko  funkcjonarju -  
przyjął delegację i szo m  państw ow ym , ja k  i przeciw  przed 

staw icielom  ludności ukraińskiej, a  do
konanego p rze z  osobn ików , p rzyb yw a 
jących na W ołyń  skądinąd  —  delega
cja ośw iadczyła, że  —; uw ażając spraw 
ców za  szkodn ików  nietylko  z  punktu  
w idzenia  interesów  państw a, ale i w  
stosunku  do spraw y ukraińskiej w P ol
sce —  ze  zjaw isk iem  tern w alczyć bę
dzie.

III p-uajJFUWJlU U JL* U J\<3 iwo*-'*' 1
N agły pow ró t  min. Tituleso 

stawa ma w  związku z otrz 1 
z Rutnunji informacjami o zami®f j£g!? 
w  najbliższy piątek spotkaniu 
regenta Paw ła  Jugosłow iańsk i^  
królem Karolem rumuńskim t n rnitt/ 

Książę Paw eł przybyć ma inC 
do Sinaya. . w

Jednym z tem atów rozmów 1)1 
kwestja powrotu H absburgów

fjitPODZIĘKOWANIE
W s z y s tk im  T ym ,  k tó r zy  P°  .Jrf&k, 

d r og i e go  nam Męża i Ojca ś. P- uct ^ ,  
Wańczury, okazal i  nam swe
i oddal i  Mu  os t a tn i ą  po sk  gę. -A-l ^  
z g łęb  s e r ca  p łynące  s ł owa  pod^1*
B óg  W a m  zap łać!

Lwów ,  w  lipcu 1935.



P|>zed zlotem Harcerstwa Polskiego
Qrganjz

V? *!°tu H yiny Komitet Jubileuszowe- cerstwo dla wielkiej postaci Wychowaw- kich, którzy doceniają ważność w Polsce

..K U K .irw  y dn»P 11 lipca 1935 M r. 3

acyjny Komitet Jubileuszowe- 
2v̂ z k i i  r<jLerstwa Polskiego wydał 

y^Jubiieu- ZtA nast. odezwę: 
pi,11 Haroprci^^wierćwiekowej pracy Zwią- 
ch?^nia  1  Wa Polskiego na niwie wy-

p* ciężkj^ 7 c,h P°koleń 'przypada

S k ę? Ma,°*

w
a _ . 

młodych
estało^ Kż.a^°^y narodowej.

P o t ^ - a  w n!?.lć naJgoręcej kochające 
nm ^nia c  ̂ szczególnie nadchodzące 
da °feń ć ,5erce, Wodza.Wśród młodych 
niJ^a bvła 2e^ * nie bliską sercu Komen- 
ln* ^hokrn+ ^ oc*z>eż harcerska, czemu 
rek6nii» w dawał 0 n  wyraz, między 
Dr ‘ haro® ^ ym rozkazie do harce- 

acy harcg ^ ^  Z okazP dziesięciolecia

bvW?ii D rz^  rozkazu: „Już w latach 
i Ojezyin:y^?*owywaliście się do służ- 
o'd łyll<o siln Uwierzywszy w tę prawdę, 

o l  1 .zdr°wy, przygotowany 
On łęsk0 i  narod zdolny jest podjąć 
ścięliście walkę o niepodległość,

cerstwo dla wielkiej postaci Wychowaw
cy Narodu, jak również będzie demon
stracją ćwierćwiekowego dorobku har
cerstwa na polu wychowania młodych 
pokoleń w Polsce.

W  związku z tern, wzywamy wszyst

kich, którzy doceniają ważność w Polsce 
sprawy wychowania nowych pokoleń w 
duchu wielkiej ideblogji Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, do czynnego poparcia za
mierzeń komitetów wojewódzkich, współ
organizujących zlot, przez wstępowanie

na ich członków, oraz przyczyniania się 
do pomnażania zasobów pieniężnych, u- 
możliwiających wzięcie udziału w zlocie 
jak najliczniejszy szeregom niezamoż
nej młodzieży harcerskiej.

Harcerstwo jest ruchem godnym po
parcia".

Przewodniczący Organizacyjnego Ko
mitetu Jubileuszowego Zlotu Z. H. P.
(— ) Marjan Zyndram KOśCIAŁKOWSKI

REFLEKSJE Z LETNISKA

Narzekamy na sta ice•  • •

oh* Prawia/<Całym entuzjazmem młodci 
iph 0Nvepn ' s.We cia*a do trudów życi; 
\vv 'ettl» a d Cwiczyć si? w rzemiośle wo 
riys°ki i „ _ Sze swe młode nastrajać n;

j ẑynu“ 
H r f r . c.?r«Jvo

moralny ofiarnej gotowości 

polskie na przestrzeni 
pracy

c*\> l°n ^ * JCOL na wy-
'** cze y ° f' arnej gotowości do 

ty ?  Ustawicznie dawało wyraz,

« kb°vT i . s.wej zaszczytnej 
czi1 ton n?«y 1 i est ..nastrojone

.Sty > • Ce harcerek i harcerzy tam 
ha6ttl Drrf  ̂e’ —  iak to stwierdził w  
eri^er2y ■ ° wieniu, skierowanem do 
w 2le trzBvrm endant — „robota cięższa, 

a Ta ochotnika iść, gdzie łat- 
8t W Cj |  Położyć**.

dIa Polski chwili harcer- 
SpncjoieCje !_e będzie swoje dwudziesto-

w najwłaściwszy 
w

dla siebie
b^y®oki jv klotem w  Spalę, nad którym 
ha^yposn  ^ktorat objął Pan Prezydent 
C Cerek ?P2lltei> i który zgromadzi 20.000 
tówc*r2y harcerzy, nie licząc delegacyj 

l)? za granic Państwa i skau- 
innych.

Datf^acła016’ który ma być potężną de- 
tysinie ”hadchodzącej Polski", ża-

2| D°kie postanowienie w sercach 
kJe0^ Orr,adzonej na nim mtodzieźy, 

c91 *tyi0lv eJ spuścizny -przez W odza po- 
Pr>e.^InlB inic n,e uroni, że nrzez życie 

eJawerii jej będzie. Zlot będzie
czci, j a k ą ’ żywi har-

BroFowiC no Wnkaclach
naitaniej Aparatami 

M a t e r i a ł e m

Polacy lubią narzekać. Jest w tern tra 
dycja dawnej literatury kaznodziejskiej, 
gromiącej zepsuty ród ludzki, ale jest też 
wrodzona polska przekora. Przez wiek 
niewoli utrwaliła się manjera narzekania. 
Dziś — bądźmy optymistami — jest ono 
wyrazem dążenia do doskonałości. Kto 
chce, aby wszystko było u nas jaknajle- 
piej, ten narzeka na stan obecny, daleki 
jeszcze od ideału.

O ile wyrzekania na podatki i na rząd, 
na biurokrację i na kryzys należą słusznie 
do żelaznego repertuaru ludzi ciągle nie
zadowolonych, o tyle najszlachetniejsze 
dary Boże, jak słońce, nie powinny pod
legać ich krytyce. Bo cóż się dzieje? Oto, 
gdy jakiś melancholik zgani, choćby zlek- 
ka, polską pogodę i polskie słońce, en
tuzjasta swojszczyzny odkryje w nich tyle 
cudownych właściwości, że djabeł nie 
dojdzie prawdy.

Weźmy przykład.
Jest piękny utwór Sterana Żeromskie

go: Słowo o bandosle. Opisuje w nim au
tor męczący żar letniego słońca, które 
„pali bandosa grzbiet, zgięty od świtu 
do wieczora. Tw ardy jest trud całodzien
ny na skwarze w  pańskiem polu". Żerom
ski podkreślił tendencyjnie przykrość ro
boty na pańskiem polu, ale co do słońca 
—  był dość objektywny. W  czasie żniw 
praży ono często z siłą, równą słońcu 
krajów południa. Każdy wie, że termo
metr skacze u nas nierzadko do 35 st. —  
i więcej, iak we Włoszech, albo w połu
dniowej Francji. A promień słońca w  Za
leszczykach dławi ludzi energją 60 st.

Słowami Żeromskiego o słońcu poi-

MELIZM do MlIRr
ID E H L fly  K R IiJ
u t iu in  m

skiem przejął się Zygmunt Wasilewski i 
wyrżnął pisarzowi taką reprymendę: 
„Słońce, owo łagodne i upragnione w Pol
sce słońce, autor przedstawia tak, jakby 
rzecz się działa w  Egipcie, w Faraonie 
Prusa. Ono zawsze pali, noce są parne..." 
(Wspomnienia o  Kasprowiczu i Żerom
skim, W arszawa 1927, s. 152). Wszyscy 
pragniemy słońca, ale żeby ono było u 
nas łagodne, to znowu nie! Chociażby 
tegoroczne wściekłe upały czerwcowe nie 
pozwalają na idealizowanie łagodności 
słońca w Polsce. Żyjemy w klimacie kon
tynentalnym, to też występują u nas sil
ne przeciwieństwa mrozów i upałów. Już 
Napoleon narzekał na ten skrajny cha
rakter klimatu polskiego.

Można oczywiście i trzeba kochać po
godę kraju rodzinnego taką, jaka ona jest. 
Można ją idealizować w poezji, jak to u- 
czynił np. Stanisław Miłaszewski w sztu
ce p. t. Bal w obłokach, w której odkrył 
uroki polskiego marca i listopada, o ja
kich nie śniło się geografom ani filozo
fom. Ale krytycy i publicyści nie zgrze
szą, trzymając się prawdy realnej. A pra
wda jest dość pospolita. Polska nie ma 
klimatu specjalnie łagodnego, z wyjątkiem 
t. zw. polskiej jesieni, — gdy się ona cza
sem uda. Ale też niema u nas rozmaitych 
plag północy i południa. Niema braku 
słońca i światła krajów skandynawskich, 
niema długotrwałych bezdeszczowych 
soiekot włoskich czy południown-francu- 
skich. Na Helu można się kąpać swobo
dnie, bez utranionej zmory „mustików" 
czy „zanzarów". które niemiłosiernie kłu
ją na Riwjerze lewantyńskiej i na „lazu-

■l.Hajiatitj 8 (Gjutti S u m t a a
ośpieszna Pracownia

rowym brzegu". Letni krajobraz Polski, 
ubarwiony zielenią drzew i trawy, odbija 
przyjemnie od żółtych, spalonych słoń
cem, pejzażów włoskich. Nasze upały 
trwają po kilka dni, potem przychodzi 
zmiana pogody i ulga fizyczna, a w kra
jach południa słońce jest uciążliwe nie 
swoją siłą, lecz niezmiennością.

Narzekamy często na chłód zimy pol
skiej. Ale u nas marznie się naprawdę 
znacznie mniej, niż w krajach cieplej
szych. W  Polsce można zmarznąć na uli
cy, ale w kawiarni jest ciepło, w  teatrze 
ciepło, a i w domach prywatnych pali się 
naogół porządnie. Natomiast w Paryżu 
lub w Rzymie niema mrozów (choć w Pa
ryżu bywają one czasem), za to w knaj
pie zimno, w teatrach trzeba siedzieć w 
płaszczach, w bibljotekach także, a w 
mieszkaniach prywatnych jest powietrze 
piwniczne — i liche piecyki, które tylko 
irytują swą bezradnością wobec zimna.

Więc nie narzekajmy i nie przechwa
lajmy, śle bądźmy zadowoleni z tej po
gody i z tego słońca, jakie nam Pan Bóg 
dał na naszym dobrym świecie.

(P-)

PL. MARI ACKI  3

Rolnictwo na Targach Wscłr
Lwowska Izba Rolnicza doceniając zna

czenie organizacji dla rolnictwa, zajęła 
się przygotowaniem udziału organizacyj 
rolniczych w tegorocznych Targach, Jako 
specjalnej grupy pod nazwą „Grupy '^ o r 
ganizowanego Rolnictwa".

W grupie tej przedstawiony będzie:
1) Dorobek organizacyjny organiza- 

cyj zawodowych, dział propagandy*, wte- 
ratury i t. p.

2) Urządzenia: przyrządy użytko,wanę 
w danej grupie produkcji. Celem zaś  tego  
działu jest z jednej strony przedstawienie 
najlepszych urządzeń producentom, z dru
giej strony nawiązanie stosunków han
dlowych z wytwórcami towarów, mają-? 
cych zastosowanie w produkcji rolniczej.

3) Przedstawienie produkcji rolniczej 
zrzeszonej w organ:zacjach rolniczo- 
handlowych, celem nawiązania bezpo
średniego kontaktu z odbiorcetn , z wy
kluczeniem zbędnego pośrednictwa

^ l £ NlAS2

Wilcza gromada
£

^ j e c k j ^  "^óczęgów uprawiała swoje 
leari1°ścią r^ o s l o  z największą soli- 
b ’ i5Ie trac Czono zaciekle, zuchwa- 
y i śm.-_ 3C w  zapale bitewnym rachu-

Ta S0^ e wzajemnie z pomo-
celo\vo^)r0wyck polowaniach dzia-

1 w porozumieniu. Gdy jed- 
tu • Mr° * e  i . inn* przecinali uc iek ające-  

lce vvk c^0<̂  spryciarz, znający
nrIStr2°ni nie uszedł ni§ dy ty™
w . ^ i e d n  i łow ieck ie j .  N a p a s to w a 

n e  j ,°krotn ie  i n ied źw ied z ie ,  g łó -
dobrać

f e n  -

rotnie
i

sf« ^H ych ciałek młodych. Miś bro

d Mlc ńieri i ” ‘‘uinie i niedźwiedzie,
się

wielu- ,ei*sko, lecz zdarzało się, że 
Z tedy Dan l  ban d zie i on nie sprostał. 
> k a Pna£ ał ofiarą, a wraz z nim gro- 

2,'U S2c ,  a ra dnych jeszcze niedźwie- 
o ,NVâ e na egÓ,nie ranny miś bywał zu- 
vr]entow ałPastowany- Wilcza zgraja 
nP '11 krw mezawodnie, że z upły-

11 Zaz\vvr -ywa t ek ż e  sił p rzem o żn e-  
Zai IrrAU,,,: Jasów.

Iits.ach nP.s!an,’em

J królowi 

III.
> " "  oi>icyuw zabrakło po
siJ.kały t rJ 5 yny- 2  ł? k J Pastwisk p ° ;

śniegów
, f yny.
uPiło J Z° dy> życie ludzi i zwierzątza

Wic
•gr° dach?- P ° ch a tach, po obejściach

ki3  pokryte głęboką warst-
ży«ie P ’ ° P ustoszały. Ustało wszel- 

Przyrodzie, jeno w ia tr  hu-

f lal a g\yizdał pośród konarów, po pu
stych polach i ugorach, powodując sro
gie zamiecie.

Przyczajona w borze banda przy
mierała z głodu i przenikliwego ziąbu. 
Hen we wsiach tuliły się do ciepłego 
ognia ludzkie istoty, najlichsze nawet 
zwierzę miało swój zaciszny ką t i ja 
kie takie pożywienie, jeno o leśnych 
mieszkańcach nikt nie myślał, jeno o 
nich nikt się nie zatroszczył. Oni jedni 
byli wydziedziczeni z wszelkich do ży
cia praw, dla nich jednych niczego nie 
stało...

W  stadzie następowały swary, groź
ne warczenia, wściekłe pomruki. Znikły 
wszelkie zyczliwsze nastroje nawet do 
samych siebie. Głód wywoływał obłęd, 
nienawiść do każdej żyjącej istoty, na
wet do przyczajonego obok towarzysza, 
tak samo głodnego, tak samo zziębnię
tego. Dochodziło coraz częściej do za
ciekłych bójek.

W  głuche noce zimowe słyszeć się 
dawało, ustawiczne wycie. Był to  płacz 
wiików Taiła się w nim i rozpacz obłęd
na i ża! i niewypowiedziana nienawiść. 
Odpowiadały  podobne głosy z oddali, 
kędy drugie stado wyrażało w  ten sam 
sposób skargę. W ięc łączono się w  
wieiką gromadę, czując in s tynk tow ni,  
że m asą  łatwiej zła zaradzi.

W zm ógłszy s ;ę liczebnie w wielkie 
siły, g rom ada poczynała sobie coraz 
zuchwałej. W  ciągu nocy odbywano 
dalekie, ki'kudziesięciokiIometrowe w y
cieczki, zjawiając się niespodzianie w  
miejscach, gdzie jc od lat nie widziano. 
W  razie nazbyt głębokiego śniegu, po
suwano się gęsiego, po indyjsku, s tą
pając śladami przewodnika, że trudno 
było orzec, ile sztuk przeszło. W padano  
do wsi, nawet miast, niecąc niebywały 
popłoch. Cokolwiek znalazło się na ich 
drodze, ginęło bez ratunku. Głód potę
gował odw agą podwajał siły; rozjuszo
ne, zapominały o zwyczajnej ostrożno
ści, ignorowały chytrość. Niekiedy spa
dały jak  lawina, lekceważąc największe 
niebezpieczeńswa, zanic mając środki 
odstraszające. Dobierały się natarczy
wie i bez namysłu do obór i chlewów, 
podkopywały pod podwaliny, wciskały 
przez okna, rozszarpując, co wpadło w 
zęby. Ginęli bez ratunku ludzie i zwie
rzęta. Grom ada następowała bezczelnie 
bez pardonu, nikogo nie żywiąc, niko
go nie szczędząc.

Bywało ,że podczas tego w padał 
niejeden śmiałek w  pułapkę. Niemniej 
przemyślni' mdzie kopali wilcze doły, 
oparkaniając je starannie i tem w p ro 
w adzając w błąd drapieżcę. Krążąc do
koła solidnego oparkanienia, wilk szu
kał najpierw otworu, którędy mógłby 
się wcisnąć do środka. Nie znajdując—  
oddalał się na krok, lub dwa, mierzył 
ze znawstwem wysokość i przesadzał 

|  śmiało przeszkodę, b y  znaleźć się w

zdradzieckiej jamie W ydostanie  się 
s tąd  było niemożliwe, albef bardzo tru
dne. Doły były głębokie, trzymetrowe, 
to też wyskoczenie okazywało się nie
podobieństwem z powodu nazbyt ma
łej średnicy otworu z braku miejsca do 
rozpędu. Śmiałek, choć od szeregu dni 
nic nie jadł, zapominał wówczas o stra
szliwym głodzie, rozmyślając jedynie 
nad wydobyciem się z matni, ale w  ta
kich razach ginął zawsze bez ratunku, 
bo człowiek nie miał dla niego litości.

Zdarzało  się też, źe w padał do s ta j
ni, skąd nie było odwrotu. Stawał się 
więc potulny i wczołgawszy sic między 
stado owiec, sam udaw ał jwcc, czeka
jąc ze strachem co nastąpi i uważnie 
obserwując, kiedy się otworzą zbawcze 
drzwi stajni, by jednym susem precz 
wyskoćzyć i znaleźć s ?ę na wolności.

Pod wiosnę stado rozeszło się. Mi
mo najniekorzystniejszych w arunków  
w  zimie, każdy wilk dobierał sobie to
warzyszkę, którą zdobywał, walcząc 
zażarcie i krwawo z licznymi rywalami. 
Z wiosną nawet wilcze serca pełne były 
sentymentu i miłości dla gromadki 
dzieci, jakie rodziły wilczyce. Młodt 
przychodziły na świat w  miejscach bez
piecznych, trudno dostępnych, przezor
nie przez matki wyszukanych. N ajpew 
niejszy był gąszcz, leśny, lub głęboka 
jama, w ygrzebana pod korzeniami 
drzewa.

(C. d n.)
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W obronie polskiej kaszy
Na odbytym ostatnio zjeździe rolni

czym zorganizowanym przez Towarzy
stwo Organizacyjne Kółek Rolniczych po
ruszona była m. in. sprawa przywozu ry
żu do Polski. Wskazywano przytem na 
mebezpieczeństwo, jakie z tego tytułu za
graża naszemu'rolnictwu.

Podkreślano, iź rozpowszechnianie ta
nich gatunków ryżu, wpływa na zmniej
szenie popytu na nasze krajowe kasze. 
Mówiono o niebezpieczeństwie wprowa
dzenia ryżu do kuchni wojskowych. Mów 
cy domagali się zakazu sprowadzania 
ryżu dia celów powszechnej konsumcji i 
żądali, by sprowadzano ryż tylko dla 
chorych i dzieci.

Zaznaczył' należy, że rok rocznie spro 
wadzamy duże ilości ryżu z zagranicy, 
łuszczonego przez słynną żydowską łusz- 
czarn ę ryżu w Gdyni.

Przywóz ten wynosił w 1932 r. —  46 
tys. ton, o wartości 12,7 milionów zło
tych, w 1933 r. —  64 tvs. ton, wartości 
12,8 milj. złotych, w 1934 r. — 44 tys. ton 
wartości 6,5 miljona złotych, Tylko część 
stosunkowo n:eznaczna została po prze
robieniu wywieziona zagranicę. Ogrom
na większość przywiezionego ryżu zosta
ła spożyta w Polsce.

Icooiiicz-Ztfról

Przywozimy i spożywamy obcy ryż, 
gdy rolnictwo polskie ma trudności w zby
waniu produkowanych przez siebie arty
kułów, w szczególności zaś jęczmienia, 
owsa i gryki, z których mogą być w yra
biane kaszo.

W 1934 r. wywieźliśmy zagranicę 79 
tys. ton pszenicy, 265 tys. ton jęczmiema, 
26 tys. ton owsa oraz nieznaczne ilości

gryki. Plon tych zbóż dałby się z łatwo
ścią podnieść. Możnaby wreszcie część 
obszarów, uprawianych pod żyto zasiać 
zbożami, z których się wyrabiają kasze. 
Tymczasem my spożywamy ryż.

Jesteśmy przekonani, że gdyby inny 
kra; tak był zalany ryżem ze szkodą kra
jowego produktu rolniczego, dawnoby 
ogłosił bojkot ryżu.

Wypadki przy pracy -
K o sztu ją  ćwierć m iliarda z ł .

miły odpoczynek, skuteczno kuruclu 

Tysiąc aptek...
Wśród pracowników farmaceutycz

nych panuje dość poważne bezrobocie. 
Jako jeden ze sposobów walki z bezrp- 

* bociem w tej branży, byłoby zwiększenie 
ilości aptek w Polsce.

Obecna ilość aptek w Polsce jest nie
dostateczna, bo gdy w Niemczech jedna 
apteka- przypada na 8500 mieszkańców, 
to w Polsce jedna apteka przypada na 
15.00Q mieszkańców, tak,, że nieraz po 
lekarstwo trzeba jechać 30 —40 kilo
metrów.

W Polsce można uruchomić 1000 aptek
■ jeszcze ich ilość' nie będzie dostateczna.

Coraz mniej spożywamy 
kawy

Giełda nowojorska kawowa i cukrowa 
ocenia spożycie kawy w r. 1934 na 20.79 
miljonów worków, co oznacza spadek o 
1.84 miljony w porównaniu z t r. 1933. 
Spożycie kawy spadło w U. S. A. z 11.36 
miljonów worków do 10.68 milj., a spo
życie reszty świata z 11.27 milj. do 10.11 
milj. worków. Produkcja kawy w brazylji 
spadła z 1.04 do 13.5 milj. worków. T e
goroczne zbiory kawy w Brazylji ocenia
ne są na 18.67 milj. worków.

Na wystawie „Gaz i W oda“ zorgani
zowanej z okazji Zjazdu inżynierów w 
Bydgoszczy, Instytut Spraw Społecznych 
w Warszawie przedstawił w szeregu fo
tomontaży i wykresów straty gospodar
czych, jakie ponosi polskie gospodarstwo 
wskutek wypadków przy pracy. W yno
szą one 250 miljonów zł. rocznie. Cyfry 
te są oparte na ostatnich badaniach na
ukowych.

Gdyby liczbę wypadków przy pracy

obniżyć w Polsce tylko o 20 proc. — 
czytamy na jednym wykresie — moznaby 
za to wybudować:

10.000 izb mieszkalnych, albo
1.000 szkół powszechnych, albo
700 kilometrów szosy.
Daleko większe straty, choć nie dają

ce się ująć liczbowo —  głosi inny napis 
— powoduje zbyt mała troska o należy
tą hygjenę pracy.

Św iatow e zu życie  b e n zyn y

rozbudowę dróg nawiedzlonych ę  
fami żywlołowemi 1 regulacją rz orjeÓr

—  Ustalona została nowa 
miotów użytku, które mogą być
ne w paczkach do Z. S. R. R* Na P zasió' 
wie porozumienia z polską P0<; £osP0- 
sowana została doniosła dla sfer f Q̂ s ,
darczych inowacja, p o l e g a j ą c a  na g  £  
czeniu do obrotu pocztowego z Z. j ^  
próbek towarowych, jak wyrobów ^  
terjałów nie mających w artość 
dlowej. Yjflej

— Delegatura Pożyczki Inwestyc 
wyznaczyła termin pierwszego
premji Pożyczki Inwestycyjnej, .t! -jefW' 
będzie się w dniu 2 . września. W P ^ i e '  
szym ciągnieniu wylosowanych z 
1.440 premij na sumę 2,300.000 z ^  
w tern w ygra n e  w  w ysok ośc i:  ^  . 
125.000 z i . i 50.000 *ł. W końcu ?• jjgo* 

,dnia ogłoszony będzie regulamin 
wań Pożyczki. SJi

—  Do W arszawy nadszedł P , , - * .^  
transport futer z Z. S. R. R. z® Jjj, 
przez kupców warszawskich. w  nyc 
zawarta została przez kupców . - M #  
w  Warszawie transakcja z 50W,e-t(5r ^  
trustami na dostarczenie 34.000 ^
karakułowych i kilku tysięcy i-tych' 
pieiicowych za sume 5 ,000.000 §c]o-
Futra sowieckie kupione zostały
wo za gotówkę, częściowo ze 
płatne w ciągu 18 miesięcy. ^0ła

Transakcje dokonały żv.doWskl® 
kupieckie... prawdopodobnie d la -  
wek i tych 5 tysięcy górnych.

Zużycie benzyny na całym świecie w 
r. 1934 wynosiło 67.500 tys. t., z czego 
przypada na Stany Zjednoczone A. P. 
47.760 tys. t., na inne kraje Ameryki 
3.890 tys. t., na Europę 11.200 tys. t., na 
Azję 1.880 tys. t., na Australję 1.850 tys. 
ton i na Afrykę 920 tys. t. W  stosunku 
do róku poprzedniego świałoiwe spoży
cie benzyny zwiększło się o 4.300 tys. t.

Spożycie benzyny łączy się ściśle z ru
chem samochodowym. W roku 1934 prze
ciętne zużycie benzyny na 1 pojazd me
chaniczny wynosi 1.930 kg. Przeciętne 
zużycie benzyny na wóz stale od r. 1931 
wzrasta jakkolwiek używane są dn napędu 
również benzol, spirytus i gaz. Ilość' zu
żytej benzyny w Stanach Zjednoczonych 
wynosiła 76 proc. światowego zużycia, 
gdy w Europie 19 proc.

Zużycie benzyny w poszczególnych 
krajach przedstawiało się w '•oku ubie

głym w tysiącach ton następująco (w na
wiasach dane za rok 1933): Stany Zje
dnoczone A. P. (bez Alaski) 47.765 
(44.250), W.elka Brytanja 4.059 (4.020), 
Francja 2.518 (2.510), Niemcy 1.340
(1.180), Włochy 381 (415), Belgia 353 
(303), Z. S. R. R. 1 158 (996), Szwecja 
364 (332), Hiszpania 387 (364), Holan
dia 386 ('382). Czechosłowacja 231 (195) 
Danja 254 (215), Szwajcaria 209 (195), 
Ausrja 98 (90), Polska 61 (68).

Kronika gospodarcza
— Pożyczkowy Fundusz Komunalny 

przyznał dla 41 związków samorządo
wych pożyczki w wysokości 818.050 zło
tych. Pożyczki otrzymały m. in.: powia. 
*30we związki samorządowe: kieleckie, 
brzeskie, tomaszowskie i Samborskie na

S U K I E N K I  od xł. 1*75, U B R A N K A  Z A B A W O W E  od 
ił. 1*95, U B R A N K A  L E T N I E  od zt. 3 6 5 ,  F A R T U S Z K E  
od zł. 1-30, PYJAMY od zł. 5 -25 , K O S Z U L K I  S P  O R T O W I  
C H Ł O P I Ę C E  od zł. 1*80, KOSZULKI DZIENNE od zł. 1*15. 
mmmmmm— KOSZULKI NOCNE od zł. t-9 0  ■ m m m m m m

Berta Stark

G I E Ł D A  L W O W S K *
G iełda zbożow a .

N a giełdzie obroty w  ź,ycie> 
bach i mące, po cenach w  ramach 
tychczasowych notowań.

T endencja  utrzym ana usposo 
spokojne.

Giełda pieniężna.
Skromne obroty w  listach z3 

nych, dolarowych.
Dolar około zł. 5.25.

srGiełda nabiałowa
M asło  deserow e w  blokach 

2.30 zł., detal 2.60 zł., masło H 
nurt. 2.10 zł., detal 2.40 zł.

Śm ietana  kw aśna  i słodka 
groszy, detal 1.—  zł.

Jaja  hurt.  3.00 zł. kopa, sztuka 
groszy.

M leko  litr 16 groszy hurt, 
zy detal.

W 1

CZYTELNICY! Korzystajcie j cji. 

mych ogłoszeń u . r szkaM > a'płatnych ogłoś 
Objaśnienia pod 
nia“ .

rubryką: »
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JENNY WSROD MĘŻCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

Natomiast zjawienie się Jenny wywołało, —  czego 
można się było zresztą spodziewać, — wielkie wrażenie. 
Jej pakunkami zajęto się troskliwie a portjer traktował 
ją, jak mistrz ceremonji swoją młodą księżniczkę. Jacinto 
stojący obok majora, wpił palec prawej ręki w jego ra
mię, nie przestając szeptać:

— Sanda mądre del paz —  czyż nie mówiłem? 
Moje przeczucie!

I major musiał przyznać, że przepowiednia tego po* 
skramiacza węży, jak zwykle nazywał Jacinta, spraw
dziła się.

Ale również i wśród innych gości a przedewszyst- 
kiem ws.ród pań, niewyłączając pani i panny Hefesand 
wywołała Jenny zadziwiające, prawie rzec m-ożna r-. 
zazdreśne zainteresowanie. I gdyby przeżycia dni ostat
nich nie zahartowały ją, to z pewnością byłaby zakłopo
tana idąc szpalerem tych najrozmaitszych spojrzeń. Ale 
tak szybko następujące po s-obic wydarzenia a wreszcie 
n z m o w a  z oanem HiingeiTem do tego stopn i  przeko- 
nały ją o sile oddziaływania jej osoby, że weszła dc 
hallu jak wielka dama-i na głęboki ukłon szefa hotelu 
pytającego ją o życzenia, odpowiedziała zimnem spoj
rzeniem. Sze zaproponował iej natychmiast apartametn 
numer 8, składający się z małego salonu, sypialni, łazienki 
i przed" .  ̂ wreczaiar iv - ą ręką karlkę meidunową,
c.-rugą swój własny, zioty ołówek, zapytał z głębokim 
ukłonem:

— Czy mogę prosić szanowną panią o wypełnienie 
tej kartki?

Hm! Teraz dobra rada byłaby wiele warta. Czy ma 
zapisać się jako Jenny Wichler, manekin z Berlina? Czy 
ma w tym ejeganckim Karawanseraju zdjąć maskę do któ
rej przyzwyczaiła się tak prędko, —- maskę światowej da
my w podróży? Czy ma narazić się na to, żeby ją z pogar
dą wyproszono z tego wspaniałego hotelu Gdyby mogła 
zaraz wsiąść do pociągu i uciec, —  to może! Ale znalazła 
się przecież w przymusowem położeniu, nie wiedziała 
gdzie będzie mogła swoją — ach! — tak znużoną głowę 
skłonić, jeżeli.nie pozw-olą jej tutaj strajku przeczekać. 
A czy  może przyznać się, że jest panna? W  jaki sposób 
obroni się przed natarczywością tych wszystkich męż
czyzn, których widziała? Nie, —  wszystko wskazuje, że 
trzeba wywołać wrażenie które mogłoby ochronić przed 
wszelkiego rodzaju nieprzyjemnościami. I pewną ręką 
napisała na karcie meldunkowej pani Pasada, żona ge
neralnego konsula z Berlina, gdyż przypomniała sobie, że 
to nazwisko wyczytała w romansie, kupionym na dwor
cu.

Dyrektor hotelu ukłonił się raz jeszcze, odłożył 
z szacunkiem kartę meldunkową i osobiście zaprowadził 
Jenny do windy,, a potem do przeznaczonego dla niej apar
tamentu, któremu nie można było nic zarzucić pod wzglę
dem elegancji, a który posiadał, w, dodatku małą terasę 
z widokiem na rozległe lasy, położone u stóp majestatycz: 
nych gór.

W pięć minut potem, wszyscy mieszkańcy hotelu 
znali już nazwisko nowoprzybyłej damy, a Jenny miała 
rację,J że wybrała nazwisko zamężnej kobiety.

—  Żona generalnego konsula Pasady! —  infurmowa1 
major. Ale co panu? —  dodał, gdy Jacinta jak  gdyby 
przestraszyło to nazwisko* •

— N-n-nic, całkiem nic! —  odpowiedział Ja 
Było mi tylko tak... . . z t a ^

— Nic, nic, stary lisie! —  zagrzmiał majormi<.niU Jf* 
rozmachem położył swoją rycerską pięść na u foęl*j 
cinta, że aż przysiadł. Tu z pewnością niejedn 519 
takie „nic", gdyż koło tej kobietki wszyscy
uwijali! 3*0 ^ 5

— Pasada? Żona generalnego konsula? ^  
uszczypliwie pani Hafesand, gdy Dr. WeiŁ*«4 ^ a j c 1** 
jej nazwisko nowoprzybyłej. —  Nie wiem — ° na
się trochę za młoda na tak wysoki tytuł.

—  Może jest drugą żoną... . 0
—  Dziwne, że mężczyźni umieją tak szyD; 

usprawiedliwione podejrzenia, —  powiedział 
panna Mimi i wstała. nr.

— Ależ, szanowna pani, — zaprotestował D •
zahl, —  przecież pani nie może tak prima w sta-  ^  ^

—  Prima vista, No, no, jak prędko nf uCZ^ p a^ f .  
po hiszpańsku! Ale ta pani, pomimo nazwiska , > j fjZ' 
wygląda jak rodowita berlinka! —  powiedziała 
fesand tak zilmno, że Dr. Weibezahl pożegnał 
ukłonem i odszedł do swoich przyjaciół. . ^ g i ł a  ^

Mimi minęła tymczasem hotelowy ogród 1 
chłodną, c ichnącą  sośniną drogę leśną. ^ zła z ^# ,1 $  
zastanawiając się poważnie, czy jest racja hW
albo Fidikusa dalej traktować poważnie. Za *1
o ile brać go pod uwagę jako materjał na męża> 
p rze jaw ia ło  niewiele. Przedstawia typ PTzeci^ 
czyzny, któremu wystarcza żona, umiejąca e . 0  $
sposobem bycia i pewnego rodzaju nonszala 
żaną za oryginalność, wybić się w towarzystwie 
szy plan. To, czego Weibezahtowi brakowało P ^  
dem kultury, wykształcenia, a nawet inteligenci '
niały dobre maniery, a przedewszystkicm pieniądze*

.
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Jak żyje następca tronu Rumunii ?
Mekaw a ro zm o w a  z  jego ojcem, królem  Karolem

przyjął w  
szwajcarskiego

król Karol
£ ch redaktora

% J Se*er Nachrichten“ Wizytę o-
rh«j‘. rei nnikarz szwaicarski w  ob

ie, ^zem u -^1’ któr3 poniżej cytujemy: 
r, skich ,e scbody prow adzą do kró- 

: 'Vied7,,a^ ? r ânientbw'. Długi kory- 
b e ^ S t o i  hJ ?  ^ o c z y s t e ;  sali, u której 
Dni; h. Pr k a* w dworskich li-

koj i zechodzę przez ten olbrzymi
Pr*,pdem

nQ W yrasta oficer, ubrany
itanł-,- c.ały, na biało.

-P zeciw i pyta:fj].’7 lvv 1 ___
sto„T? krńp1? P-a" miewa?
Pr?;,n,a ninip .  , le P ^ y i ic i*  <»° t*go 
Ha^ |o tO w an l Zask°czyło, że wszystkie

N *a * -r 

^ ie szu tp
»L1riQ'Vetm> Się do teg °  R opnia, 

n i tu P °m ntałem w ykonać  
tPo kich yP °w tedzieć zw yk le  w ta- 

n*k4e k^ P o e tk a c h  słow a.
^hort* SWobodni€ powiedział:

, z w .  z Dan rts\ mego gabinetu,

2Hikn f  z§bry frazesy powitalne 
“ y z mego mózgu. Ręka 

się w  dłoni króla. Zdaje

<zif .a* Pa"  d°l *  Pofo^  8PoW  ̂  moSii rozmawiać bar-  - wojnie.

Poko^ leźIiśmy si? w  małym, 
Za ,T°02v*i.. .»  zupełnie niepodobnym** b 
2n 'U r k ^ C h  sal. Król zajął miejsce

D ^ P f r y t e m  papierami i ga-  
tjjby sno{ teraz nabrałem śmiało- 

J rr?.e(S w prost w  twarz króla. 
n ypą fnł sk ierow any b y ł na  

5 biurku °£ rafte> znajdującą się  
Orf- j . '! ° y t  to portret jego syna  

i]Ą;ałęrtt ^ Cza Michała.
^  Je ^  Się.

*«» n* ^idzj ^r°*ew ska mości —  Dziś 
r*m ; erri wielkiego wojewodę 

mjr;eSp samochodu, jak prze
bić n ^1 |p J 11* Bukaresztu. Czy po- 

tfhi? kr<5Iewska mość pomó-r 
V ^  O
*ro f e e Jeg hu Ie? ~  zapytał król, a  

Dn ‘ałem .P rzn»ało tyle miłości, że
szy n-

2r°bif^ J(r6|S*a*n,'c !1 czasach —  odez- 
się jj J"- Michał bardzo  wyrósł i 

-  d°brze yst°jny. T rzeba teraz na

iż
ern na jbardzie j czułą stru- 

\vaf ^  W I $ereu kró lew skiem .

C hce
le

. uważać.
obić -y , . >L z  niego człow ieka i

króla.
,-js. arn* c a ły wolny od zajęć 

an*e sta*C2a^‘ Jednakże jego  wy- 
» * Je Sl‘g coraz trudniejsze

'hii n
> b < £ > i ę c

? A H l’2 S ! t  wH m?-®1" 11  leta łsk a  urządza 
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** C&i -?k!óC WŁÓCZKI i WEŁNY

8lłnr -’ ł n*JPr *edni«j»re gatunki 
iM *  zadowoleni. P. T. 
AUnj.nt.li
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powoduje coraz więcej kłopotów. W ie
rzę głęboko, że 

dziecko, którem u sądzone jest roz
kazyw ać, pow inno p rzed ew szys t-  

kicm  nauczyć się słuchać.
Zanim stanie się królem, powinien stać 
się człowiekiem twardej woli spraw'*e- 
dliwym i dobrym. Chcę, aby pozosta
wał przy mn e, żebym mógł z dnia na 
dzień śledzić jego postępy. Dlatego 
zdecydowałem nie wysyłać go na razie 
zagranicę.

Urzeczywistniłem w  praktyce moją 
myśl stworzenia dla niego Hceum w 
miniaturze, w  którem

m a przejść kurs nauki razem  z  
dziećm i naszego kraju, jego ró

w ieśnikam i.
Ci jego rówieśnicy,na moje życzenie,
należą do różnych klas społecznych i 
do różnych ras, zamieszkujących Ru
mu nję. —

W  ten sposób M ichał znajduje się 
w  ścisłym  kontakcie ze  w szystk ie - 
m i socjalnem i i naradow em i w y
darzeniam i, coprawda w m iniatu
rze, a  jednocześnie uczy się staso
wać do różnych przypadkow ości 

życ ia  codziennego. 
oraz rozumieć swoją odpowiedzialność 
i swoje obowiązki.

Pragnę, aby w  swej klasie posta
wiony był na równi ze swymi kolegami 
i żeby jego pochodzenie nie było po
wodem do jakichkolwiek przywilejów. 
—  T a k

naprzyklad najlepszym  uczniem  w  
jego  klasie je s t syn pew nego m e

chanika.
W ten prosty sposób Michał uczy się, 
2e tylko drogą osobistych zasług można 
zdobyć nagrodę  i że nie można polegać 
tylko na łasce losu.

—  A jak  ustosunkowuje się książę 
do swych kolegów? —  zapytałem. —  
Czy nie czują się oni skrępowrani w  o- 
becności swego tak Wysoko postawio
nego kolegi, o raz  z powodu szacunku, 
jak ł  mu są winni?

. —  Spojrzałby pan kiedyś na nich, 
gdy są razem!

Z  calem przekonaniem  m ogę po
wiedzieć, że  nie odróżniłby pan 
księcia od jego przysziych  podda

nych.
Michał z natury jest chłopcem senty
mentalnym. Namiętnie uprawia sport, 

jes t z  w szystk im i kolegam i na „ ty“ 
Czasami bywają wesołe wypadki, kie
dy któryś z kolegów zaczyna zdanie u- 
roczyście ,,jeg °  królewska niości...“ , a

następnie miesza się i nie wde, jak  ma 
przejść na „ ty“ . Te koleżeńskie sto
sunki panują nietylko w  szkole. —  Ma
ją  one miejsce również za zamku.

7  nie m ija ani jeden dzief^ aby M i
chał nie przyprow adził m i do stołu  

jednego ze  sw ych  kolegów .
Jest to jedna z moich radości, zre

sztą dość rzadka,
kiedy m ogę siąść do ich małego  
stołu i dow iaduję się o w szystk ich  

szko lnych  kawałach. 
Towarzystwo kolegów ma bardzo do
bry  wpływ na Michała. W  ten sposób 
mogę często śledzić jego zachowanie i
nastrój. #

  Co najbardziej interesuje księ
cia? —  zapytałem.

  Dotychczas —  odpowiada król
najbardziej lubował się w m atem a
tyce, ale ostatnio znajduje wiele 

zadowolenia w literaturze. 
Osobiście śledzę co czyta. Ponieważ 
jeszcze nie zna języka francuskiego, 
poleciłem przetłumaczyć na język ru
muński wiele utworów Juljusza Ver- 
ne‘a. —  Przeczytał je wszystkie z wiel- 
kiem zainteresowaniem i prosił o inne 
dzieła. Jednakże

najhardziej interesuje go sport.
W  tych dniach był w kinie i ujrzał 

tam, jak syn Mussoliniego otrzymuje w 
17 rocznicę urodzin tytuł nilota. Michał 
rozradowany wrócił do domu i oświad
czył: „Ja nie mogę czekać do 17 lat. 
Jeśli mi pozwolisz, będę pilotował gdy 
będę miał 16 lat.**

  I lego królewska mość pozwoli?
—  Zobaczymy. —  W szystko jest 

dobre w swoim czasie.
Narazie M ichał prow adzi sprawnie  
sw ój m ały sam ochód i staje się 

doskonałym  m yśliw ym .
W  tych dniach na polowaniu Michał

Ludzie chorzy na kamienie żó łd ow / 
I nerkowe, jak również i na kamicę pę» 
cherzową, na nadmierne wytwarzanie się 
kwasu moczowego i artretyzm powinni re
gulować furakcję kiszek, s*osuiąc natural
ną wodę gorzką Franciszka - Józefa. Ząl. 
przez lekarzy. 100®

zabił bardzo wiele dziczy, podejrze
wałem nawet, że strażnicy leśni porno* 
gli mu zebrać taką masę trofeów my
śliwskich. Zacząłem go obserwować i 
szybko przekonałem się, że Michał rze
czywiście jest doskonałym strzelcem. 
Michał wogóle lubi wszelki ruch na 
świeżem powietrzu: przebywać pośród 
żołnierzy, jeździć konno, brać; udział w 
manewrach i rewjach wojskowych 
Czasami jednakże musiałem interwen- 
jować w pewnych sprawach, które po
czątkowo mnie denerwowały. Zauwa
żyłem, że

M ichał niechętnie odpow iada na 
ukłony na ulicy. Zw róciłem  m u u- 
wagę, że  następca tronu powinien  
wyróżniać się z  pośród w szystkich  
innych ludzi uprzejm ością  i g rze
cznością i dow odziłem  mu, że  t e  
ukłony i radosne pow itania odno
szą  się nietylko  do jego skrom nej 
osóbki, ale do dynastji królew skiej 

którą on reprezentuje.
—  Jednakże postarałem się wyjaśnić 
motywy samego zjawiska i skonstato
wałem, że Michał czuje swego rodzaju 
obawę przed tymi ulicznymi krzykami, 
które otaczały go od najmłodszych 
lat. Hałas i wyrazy radości, na ulicach 
stolicy przerażały go i dotychczas w 
podświadomości pozostały jeszcze śla
dy tego strachu.

Król zamilkł na parę chw»I, poczem 
powiedział:

~  W ychowanie księcia to  spraw a 
niełatwa.. Należy go wychowywać ni* 
dla niego i nie dla mnie. T rzeba mu dać 
takie wychowanie, aby było pożyteczne 
i dla jego narodu i dla ciążącej na nim 
misji. Wierze, że przy pewnej energji 
i wielkiej cierpliwości uda mi się osiąg
nąć dobre rezultaty. 
mmmmmmmmmmmiui n iww— a—e—»

Zja zd  b. żo łn ie rzy  z  Francji
Otrzymaliśmy następująca odezwę: 
Wzorem lat ubiegłych,. Stowarzysze

nie Weteranów b. Armj . Polskiej we 
Francji zwołuje na dzień 7 i 8 września 
r. b. Zjazd Koleżeński wszystkich b. żoł
nierzy Armji Błękitnej.

Kraków, kolebka państwowej potęgi 
Polski i grobowiec Marszałka, będzie 
miejscem tegorocznego Zjazdu.

My, którym długo nie było dane 
szczęście walczyć o Ojczyznę na własnej 
ziemi my, którzyśmy iak żołnierz - 
tułacz" z ludowej piosenki, krew za Pol
skę przelewali na obcej ziemi, chcemy 
mieć to szczęście, żeby ta ziemia obca,

[  CZWARTKOWY.

Z ła  p r z e m i a n a  materji jest często przyczyną wi e l u  c h o r ó b
(kam ienie Łółciowe, a rtre tym a, leM ae, choroby, akdry ), k u rac ja  aiołam i CH0LŁK IN 7ZA  
H. NIEMOJEWSKIEGO polega n a  pobudsaniu w ątroby do norm alnej czynności i re ;u lu je  
przem ianę m ate rji. B roszury bezpłatn ie. 9 ^ 7
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krwią naszą zbroczona, połączyła się g 
wszystkiemi innemi ziemiami szlachetne* 
mi w kopcu Marszałka. Więc zbierzemy 
w urny tę ziemię świętą z pod Silevy, któ 
rą w roku 1914 krwią swą zbroczyli Ba- 
jpńćzycy i ziemię z pod Fryzę, którą w  
tymże roku krwią swą napoili Ruejczy- 
cy i ziemię z pod Arras i z pól Suchez 
i z pod Capy i z pod Tilloloy i wreszcie 
ziemię z pól Szampanii z lasów Woge- 
zów, gdzieśmy już krew przelewali pod 
polskim sztandarem.

I w dzień naszego Zjazdu złożymy ją 
w kopcu Marszałka na wieczną rzeczy 
pamiątkę.

Wszelkich informacyj, dotyczących 
Zjazdu, udzielają Zarząd Główny — 
W arszawa, ul. Długa 50, Okręgi i P la
cówki Stowarzyszenia w swych siedzi
bach.
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dów z codziennego życia, potwierdzają
cych w zupełhości moją tezę.

Zacznijmy od stołu w  pokoju jadal
nym. Zazwyczaj jest kwadratowy i po
siada cztery ostre, wystające kanty. Ile 
razy człowiek, spiesząc się, przejdzie 
koło takiego stołu, uderza się zawsze 0 
jeden z jego kantów. 1 zawsze dokładnie 
w to samo obolałe już miejsce. Krzywisz 
się, rozcierasz dłonią uraz, klniesz brzyd
ko, przyrzekasz sobie święcie obchodzić 
p r z ek lę ty  stół, a za kilka minut uderzasz 
się znowu o kant stołu. Dlatego zapewne 
nasi mądrzy przodkowie używali tylko 
okrągłych stołów. A próg między dwoma 
pokojami czyż nie istnieje chyba póto, 
ażeby człowiek potykł się na nim, opusz
czając na ziemię to, co niesie przypad
kiem w rękach?

Znamy wszyscy złośliwość, dżjurki od 
klucza w zamku, zwłaszcza przy nocnych 
powrotach z szynku. Wkładasz klucz, jak 
należy i najdokładniej, przekręcasz go 
łam i z powrotem, a dziurka ucieka 
przed kluczem, bawi się w chowanego, 
podstawia się pod niego zawsze nie\v!aścł 
wą częścią. Znam takich, delikatnej na
tury osobników, którzy wolą się prze
spać do rana na schodach, niż budzić ca

ły dom. Ludzie żyjący zołówka i z pióra, 
wiele wam mogą opowiedzieć o  złośliwo
ści tych obu przedmiotów. Ołówek łamie 
się zawsze w chwili największego na
tchnienia, a za nim się go znowu wyostrzy, 
gubi się gdzieś myśl i boski rym, pióro 
za każdem umoczeniem w  pełnym kała
marzu, albo chwyta na swój koniec włos, 
zamazujący litery albo paskudnym żydem 
plami nam czystopis utworu.

Swo'e własne brzydkie kawały mają 
zapałki: nie zapalają się wcale przy po
tarciu o pudełko, albo pryskają palącym 
fosforem, który zawsze prawie trafia nas 
w najczulsze miejsce, bo w  okolicę oka. 
Ale najgorszą łajdaczką jest z reguły o. 
statnia zapałka w pudełku. Obchodzisz 
się z nią z matczyną troskliwością, po
cierasz ostrożnie i z wytężoną uwagą, 
osłaniasz jedną dłonią przed przeciągiem, 
lecz zanim przytkniesz ją do gazu albo 
do papierosa, z reguły gaśnie, parząc ci 
boleśnie palce. I często trzeba iść spać 
bez gorącej herbaty do łóżka, bez ulubio
nej książki i bez tego najsmaczniejszego 
papierosa.

Na swój sposób chytre w złośliwości 
są węzełki na chustce. Zawiązujesz, pod
czas dnia jeden, ażeby nie zapomnieć o- 
jakimś ważnym interesie na dzień następ
ny, a  potem na wszelki wypadek jeszcze 
drugi, ażebyś sobie łatwiej przypomniał, 
czego nic wolao ci zapomnieć, 'i budzisz 
się na drugi dzień rano i zauważasz za

raz na swej chusteczce podczas ubierania 
się te dwa węzły, ale obydwa milczą, jak 
zaklęte, żadnym fałdem nie zdradzą ci, 
poco były zrobione.

Wszystko to jednak jest niczem, wo
bec tej głupiej, idjotycznej złośliwości, z 
jaką pastwi się zawsze nad dużym i inte
ligentnym człowiekiem, maleńka spinka 
od kołnierza. T a  małpa okrągła ma już 
coś w swojej naturze, że przy ostatku 

•ubierania się, wylatuje nam z rąk na po
dłogę. I gubi się ślicznie, przepada jak 
kamień rzucony w wodę. Napróżno czoł
gasz się po podłodze, odsuwasz sprzęty 
zwijasz dywany, oświecasz zapałkami 
każdą szparę podłogi. Wiemy, że jest, 
gdzieś całkiem blisko, że może patrzymy 
na nią, a w zdenerwowaniu nie widzimy 
jej, że gdy ją wreszcie znajdziemy po 
półgodzinnem szukaniu, napewno będzie 
rozdeptana własnym butem. Doprowadza 
Ti iŝ  to do takiej pasji i do takich prze. 

enstw, których nie używamy nigdy w

Każdy męzczyzna, w  interesie swego 
zdrowia 1 swych nerwów, powinien mieć 
w pewnym schowku kilka spinek zapaso
wych. Ramy tego feljetonu nie pozwalają 
mi na dalsze przykłady złośliwości przed 
miotow. Sięga ono czasami nawet poza 
życie człowieka. Bo czyż nie zdarza się 
czasem, że aby ziemia była nam lekka, 
nasi kcchani bliźniacy kłada nam ciężki 

kasalAń na grobie? Vetus.
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Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio 

WŁ. BUSZEE, LWÓW, AKADEMICKA 1  
Naprawa zefarków I bitnterji — t*L BI8-41

NOWOOTWARTY SKŁAD NASION 
Narządzi I Przyborów O gród. ANTONIEGO 
KLIMOWICZA, Lwów, nl KI. Tańskiej 1. na* 
przeciw  Kawiarni G eorge’a poleca się. P. T 

Publiczaośei. 13973

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

TEATR WIELKI
Nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI
Piątek, 12. 7. g. 8 „Awantura w Ra. 

j u “. Abon. 31.

H E B L E  de wszelkich pokoi najkorzystniej
nabyć meżaa

w WYTWÓRNI MEBLI 
Fr. ZIELIńSKIEGO

1036

Lwów, Kołłątaja 5 
(w podwórza) o tal* 

aa składzie.

GUSTOWNĄ BIELIZNĘ k r a w a t y
po cenach niskich poleca 985

R. Mokrzycki, Mwskitgo 2 KI. 242.3/

C Z A P K I  S T U D E N C K I E  i S P O R T O W E
w najlepszych gatunkach po najniższych co* 
nack poleca Febr. okład kapelaszy i czapek
A n t o n i  K A F K A

Lwów, nl. Halicka 1042

LODOWNIE POKOJOWE
MASZYNKI do LODóW 591

naczynia szklane do gotow ania, ogn io trw ali 
„JENA-

LWÓW,
HALICKA 21

R O H A N
KALCZYŃSKI

FO TO G R. APARAT NA 
10 RAT na błony 6x9 

z anaztygmatem i  samo- 
wycwalaczem CENA zł. 90.
SBRWIK i  BORZEMSKI
Lwów, K O P E R N IK A  I 1
984

Przed wyjazdem na letnisko

O N D U L A C J A  T R W A Ł A
tylko w ZAKŁADZIE

S T W I Ń S K I E G O
L w ó w , LEG JO NóW  1 . 1023

r e p e k u u a r  k i n o t e a t r ó w

ATLANTIC: , Władca miijonów".
CAS1NO: „Niewolnica z Mandalay".
CHIMERA: Miasto pod terrorem, cow- 

boyskt t:lm.
COLOSSEUM: Nieczynne.
GRAŻYNA: „Harmonja".
KOPERNIK: „Rumba" i „Zaczarowany 

młyn".
MARYSIEŃKA: „Powrót Natana Becke

ra", oraz „Stara Moskwa".
MUZA: „Pan bez mieszkania".
PAŁACE: „Pieśń Słońca" — Lauri VoIpi 

i Liliana Dietz.
PAN: „Nie chcę wiedzieć kim jesteś".
PAX: Nieczynne do 1 września.
RAJ: „Dama z Moulin Rouge".
STYLOWY: , Miłość Fraulein Doktór"

oraz rewja.
WANDA: „Rasputin" oraz „Platynowa 

blondynka"*

Min. Kościałkowski we Lwowie
. . .  . . . łftiô 5

We wtorek późnym wieczorem przy
był do Lwowa i zamieszkał w  pałacu 
wojewódzkim minister spraw wewnętrz
nych, Marjan Zyndram Kościałkowski, 
odbywszy kilkudniową inspekcję zachod
nich powiatów województwa lwowskie
go, znacznej częci województwa stanisła
wowskiego i tarnopolskiego,

Lustracja urzędów i instytucyj 
Dzień wczorajszy p. Minister poświę

cił na zlustrowanie lwowskiego Urzędu 
wojewódzkiego, oraz poszczególnych je
go wydziałów, poczem udzielał po
słuchań.

Po  lustracji pan minister Kościał
kowski w  towarzystwie wojewody 
lwowskiego Beliny -  Prażmowskiego, 
dyr. dep. Kaweckiego, nacz.» wydziału 
Suchenka -  Sucheckiego, nacz. w ydzia
łu Sam bora i radcy Sawickiego, poje
chał na miasto i zwiedził ndektóre 
lwowskie instytucje gospodarcze. 

Audjencje w  gmachu Województwa
W  godzinach przedpołudniowych P. 

Minister Kościałkowski przyjął w  U rzę
dzie W ojewódzkim liczne delegacje. M. 
in. P. Minister przyjął przedstawicieli 
Izby Rolniczej z prezesem Paparą ,  
przedstawicieli Izby Przemysłowo - 
Handlowej z prezesem Szarskim, dy
rektorem Byrką, wiceprezesami: Ccha- 
yerem i dyr. Siisserem, delegację Związ
ku P racy  Obywatelskiej Kobiet, delega
cję ukraińską kół gospodarczych.

Następnie P. Minister przyjął przed
stawiciel' stowarzyszeń staroruskich.

P. M.nister przyjął następnie prezy

denta  miasta p. Drojanowskiego.
Jak informują Agencję W schód, 

wszystkie delegacje i przyjęte przez P. 
Ministra osoby, przedstawiły P .  Mini
strowi aktualne spraw y terenowe, 
względnie spraw y własnych organiza-  
cyj.

Jak  się dowiaduje Agencja W schód, 
od osób, które były przyjęte przez P. 
Ministra, P. Minister Kościałkowski w  
rozmowach podkreślał wrażenia, któ
re odniósł ze sześciodniowego objazdu 
terenu ziem południowo -  wschodnich. 
P. Minister podkreślał ważność zag ad 
nień drogowych, meljoracyjnych i ko
masacji. Zdaniem P. Ministra, w yraźo- 
nem wobec poszczególnych delegacyj, 
osiągnięcie poprawy na wymienionych 
odcinkach życia i ruchu gospodarczego, 
produkcyj i zbytu —  przyczyni się do 
podniesienia dobrobytu kraju i obywa
teli.

W  godzinach popołudniowych o d 
była się dłuższa konferencja u Ministra 
Spraw W ewnętrznych Kościałkowskie- 
go, w  której wzięli udział: W ojew oda 
Belina - Prażmowski, W ojew oda Jago
dziński, W ojew oda Dziewałtowski-Gin- 
towt, naczelnicy W ydziałów  społeczno- 
politycznych, pp.: Sambor, Bruniewski 
i Klimczak, oraz towarzyszący w  po
dróży dyrektor D epartamentu Politycz
nego Kawecki, naczelnik W ydziału N a
rodowościowego Suchenek-Suchecki.

Przyjęcie u p. W ojewody

P. W ojew oda  Belina -  hef'
urządził wczoraj o  godzinie 1 ^  
batkę dla licznie zaproszonych 0 t 
stawicieli społeczeństwa ŵoVLjn, K0* 
okazji pobytu we Lwowie p- 
ściałkowskiego.

W  salonach pałacu wojew fcaf'
i wielkiej sali przyjęć, zebrało .-cycP 
dzo wiele osób, reprezen 
wszystkie sfery m. Lwowa. . » ufi* 

P. Minister Kościałkowski ń* 
źność osobistego zetknięcia się ^s 
staw idelam i całego społe® 
lwowskiego. M. in. byli ° ^ ecn!rj.si tO '^  
stawiciele duchowieństwa r lV 
tolickiego, duchowieństwa 
lickiego, o raz  duchowni kości*^ nadi° 
gelickiego i prawosławni, P sąd<̂  
przedstawiciele sfer wojskowyc > 
wych, naukowych, reprezentajtf? 
stkich władz lwowskich, >̂alT rĈ ycl1 ! 
stwowych i instytucyj gospoda 
kredytowych, a ponadto rePreł.tato& '

ukraińskich, orazorganizacyj 
skich. ■

Z  Przemyśla przybył d o w ó d j* iti \ 
pusu gen. Głuchowski. W  urfdj 
P. W ojew ody lwowskiego 
W ojewodowie: Jagodziński 1 
towski -  Gintowt. r , .

P. Minister przebywał w *r jjj//«?'
nych gości blisko trzy g o d z to / j ^ j a #  
żywy udział w  rozm owach i ^ ^ y ły  v  
Salony pałacu w ojew ódzkiego w y 
żywione aż do godziny  11-W

0 nowoczesne budowle dla Lwowa
Lwów. który ostatnio tak doszczę

tnie „wyewakuowano" z większych in
stytucyj i urzędów, przyjmuje z praw 
dziwą radością każdą wiadomość o in
westycjach zamierzonych na terenie 
miasta. Stanowi to pewną rekom*pensa- 
tę i jest dowodem, że nie zaniedbuje 
każdej okazji podniesienia miasta. 
W iadomości które pojawiły się na te 
mat budowy monumentalnego gmachu 
Pocztowej Kasy Oszczędności i to w  
samem centrum miasta, wzbudziły dla
tego bardzo żywe z a in te re so w an i  mie
szkańców oraz wszystKich, którym na 
sercu leży rozwój Lwowa. Zaintereso
wanie jest tem większe, że gmach P. K. 
O. o którym mowa, ma być p ierw szvm  
w ysokim  budynkiem , względnie jak  go 
się u nas nazywa „drapaczem chmur" 
we Lwowie. Bawiący ostatnio we Lwo
wie dyrektor P. K. O. gen. dr. Gruber 
budowę tę ostatecznie zatwierdził. Cho
dzi obecnie o w ybór miejsca.

Z am iar wybudowania  „drapacza"  
dla P. K. O. uznać należy za bardzo 
trafny. Instytucje, tego rodzaju jak Ka
sy Oszczędności, Tow arzystw a Ubez
pieczeń i t. p. muszą kłaść specjalny 
nacisk na uwydatnienie własnych gm a
chów pośród otoczenia i nadania  m 
w yrazu symbolów, dla podkreślenia 
„pewności i zaufania", jako swych ha 
seł. Dowodem tego są budynki pew
nych ubezpieczalń w  W arszaw ie, w  
Krakowie, planowany gmach M. K. O. 
w  Katowicach o raz  szereg innych.

Budow a wysokiego gmachu P. K. 
O . we Lwowie nada  miastu bardzo 
ciekawą sylwetkę urbanistyczną i przy 
wysokich cenach gruntu pozwoli na 
tańszą budowę. Jest to charakterysty
czne, gdyż obecnie unika się nawet 
przy budynkach przemysłowych roz
przestrzeniania budowli na duże po
wierzchnie, celem usprawnienia wzaje
mnego komunikowania się biur ze so
bą. N aw et w  Konserwatywnej Anglji 
zarzuca się luźne zabudowanie miast na 
rzecz zwartych bloków, złożonych z 
wysokich gmachów.

Jedną z dalszych bolączek Lwowa 
jest  sp raw a nowoczesnych hal targo
w ych. Miasto nie może się doczekać za
spokojenia tej palącej potrzeby, pozo
sta jąc  w  warunkach napraw dę prymi
tywnych, podczas gdy cały szereg dro
bnych miast i miasteczek dawno już 
sprawę tę u siebie pomyślnie rozwiąza

ło. Ostatnio budują taką  halę Katowi
ce. Ze względu na szybkość budowy, 
zastosowano tutaj konstrukcję stalową, 
która znajduje się już w  montażu. W y 
bór padł na sral, gdyż przy tym mater- 
jale można bez trudności przeprow a
dzić dalsze rozrzeszenia, przebudowy, 
a nawet przeniesienia całej hali, o raz 
łatwo można uzyskać dobre oświetle
nie i wentylację. Konstrukcyjn takich 
jest już w  Polsce więcej i miejmy na-, 
dzieję, że i Lwów pójdzie za postępem 
czasu i zdobędzie się na tego rodzaju 
now oczesną halę targową.

Zapoczątkowanie wymienionych bu
dowli w tym szeregu i Domu Admini
stracyjnego Miejskich Zakładów Elek
trycznych przy ul. Kadeckiej, nada mia- 
siu nowoczesny wygląd, zaspokoi po
trzeby gospodarcze i higjeniczne lud
ności miasta posiadającego przeszło 
300.000 ludności i da  możność zajęcia 
znacznej ilości bezrobotnych, s tw arza
jąc nowe źródło pracy i organizacji ży
cia społecznego.

Autobus na Sygniówce 
i Skniłów już kursuje
Od wczoraj, od godziny 6 rano roz

począł kursować autobus Polskiego T o 
warzystwa Krajoznawczego na linii 
Lwów (ul. Miejska) —  Svgniówka— 
Skniłów. Jest to duży sukces i księdza 
kanonika Żaka i Pol. Tow. Krajozn.

Autobus kursuje co godzinę, a ceny 
biletów od końcowej stacji 8-Ki do Sknl- 
łowa wynosi 3 .0 'gr., bilet pojedynczy 
jednosekcyjny 20 gr., bilet 10 razowy na 
dwie sekcje —  2 zł. 70 gr., bilet 10 ra
zowy na 1 sekcję — 1.80 zł., bilet mie
sięczny 2 sekcyjny (60 jazd) —  12  zł., 
bilet miesięczny - sekcyjny (60 jazd) 
9 zł.

W  ten sposób Sygniówka i Skniłów
otrzymały dogodniejsze połączenie ze 
Lwowem i wierzyć chcemy, że mieszkań
cy tej dzielnicy wykorzystają ten środek 
komunikacyjny i podtrzymają jego ko
nieczność. Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że mamy w  tej chwili do czynienia z 
przedsiębiorstwem prywatnem, które w  
pierwszym rzędzie nie zechce wdziewać 
na swe barki płaszcza biurokratyzmu, 
lecz ustosunkuje się do potrzeb tej dziel
nicy życzliwie. Również życzliwe usto
sunkowanie się do t. zw. biletów kombi
nowanych zapowiedział p. dyrektor M. K. 
E., inż. Rusin, który już od 1 . sierpnia 
b. r. wprowadzi wymienione bilety w  u- 
względnieniem ominięcia dwu .przesia

dek. Nie wątpimy, że i ks[ ? S 0we  ........
kowi Pokrywce uda się aut° ł,uS(frn. 
łączenie Lewandówki ze Łwow rajs« 
Pokrywka przez cały dzień w ncje 
prowadził w tej sprawie konfer 
skutkiem pomyślnym. d&i^i

Połączenie tych podmiejskich 
Lwowa z miastem świadczy o 
inicjatywy prywatnej nad zaraijc ja j 
tyzmem i biurokratyzmem 111 
czynników samorządowych.

Zlot jubileuszowy 
harcerstwa .

Zarząd O ddziału L w ow skieg0 _̂ 0 ] * ’ 
ku H arcerstwa Polskiego %
że otwarcie Zlotu Jubileuszowe#
P. przez F a n a  Prezydenta  ^  jip̂

ispolitej nastąpi w  Spalę w  dnlU 
c a ” . } .  t f> f

N a otwarcie Zlotu mo g j  Kt 
jedynie członkowie Koł P rzyj 'lCjc) of? 
cerstwa (posiada jący  Iegityt™ 
osoby posiadające imienne zaP .afjat . 
które w ydaw ać będzie ^  „ fA ł’ \ 
dniach 8 , 9, 10 i 11 bm. ^  orz)’ *1, 
9.15 do 10 -tej w  lokalu Z- O* v 
św. Jacka t .  £ 1°* .

Goście m ogą o d w i e d z i  
dniach 15, 20 i 21 lipca br. ^  
spraw y związane z przejazde

zarówno wycieczek, jak S

czych osób —  załatwiają ^
ży „O rbis" , które wydawać 
ki indywidualne. . «

ULGI NA Z L O T  W  
Harcerzom, udającym 

harcerski w  Spalę p rz y z n a l i  ^  
sowane przy przejazdach pers ■ 
lejowego. a zw 

inne osoby  udające  si? . pff#* 
p łacają pełną taryfę do Spa 
zaś o trzym ują bezpłatnie

&
tr

Przed żniwami ®a
Z a kilka dni, najpóźniej - ą  

bieżącego tygodnia, r ° zP 
pierwsze żniwa na wsi. _ s{yCh ^t f

N a gruntach P’aSZCZ^Srt;a '‘‘-ie 
kończy już proces dojrzewa
na ziemiach mocniejszych
się jeszcze o kilka dni. V/ P 
dniach drugiej połowy ^
rozpoczną się na dobre w ^
nicach państwa. iflcrCtta Z?«e-

Urodzaj tegoroczny, zW* 0 
ozimych, zapow iada  się bar 
Zarów no żyto, jak  i Pszenicawjeltf 
da ją  się dorodnie pod w zg »  
sów i słomY.
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Pod bokiem umierającej Riwiery
Słr. 9

>La
^ eludowila yh .r7e8“ *° dla nas zawsze . Riwiera letników, którzy tu przyjechali 

Doła^- a. ^ a> czarodziejskie praw- J spędzić wakacje taniej, niż gdziekolwiek 
Piekno2*e^ e iedynej w swoim 

a w 2e,!|- Na S?  .kraiu z przepychem

W yg a sła  now a MR ivie ra  K ry zy s u ”
ro-
u-

aIpcu£- Llaj^siaiycznem tle śnież- 
^ ó d t jSklc,h. szczytów -  
S i a d a m -  znobarwnych ^ w*a tów, 

ł n a ik P ł,y .w ^ a c y c h  z  g r o ź n y c h  
Je&. JD*ęK»tniejszemu w świecie
Cżf0 ^olor w .m o r z u *

nierp^i a ê s‘? cźasem doprawdy 
* H  nie -  1 niemożliwpin. Pa-
Ł y  Piebn. lcrz3c oczom, — spogl" la- 

,nk w' czyż to ono maluje w ten 
°dę? Ależ ono jest przecież, ?  >«ej ‘ęd .

t0a^ e, bledsze, dużo bardziej
pastelowe. Skąd więc

Tajemnic? ~  i cdnaI w tvm y~ty tajemmc w tym.klei- 
A^ad tem cuózie przyrody, 
w tetów morzetn wśród tych palm 

tt- 3 - ' oślepiające białe wille,%
To

^ ’ raf?machy hoteli> najbar- 
!n° wany luksus i bogac. 

u jesj. two.
p i s ń u ? ^  naJlepiej wszystkim zna

n o ^  J68t  te r a  W ie ra - Ż e
c°raz oo^kilku już lat smut- 

smutniej —  też wszyscy
tycie I*z iuż .wiemy*
^ w’ boi ^ISan0, Jak *am zamar °̂ 

trSzęc!2ie Sne wrażenie sprawiają
,Ą  aźdej każdym niemal hotelu,
Przvt y,1aier>: Wywieszone ogłoszenia:

n ra ia  lub na sprzedaż", jak
^ s tp ° ZaPuszc°CZy P °zamykane okienni-

CZe
parl0 v - , r l 
eKo " zdy z dostojnych „stró' 

- SVJ Przybytku, w swym b.ało--

Mcni wydaiaCl ane .żaluzje, jak dziwnie 
*óiv<<e fłarln Vbce Nicei, Mentony i 

r

^  raźyIT11,ridurze> wydaje się być 
fa t? Cz3semS , razy bogatszy od graczy 
J Jr*y każdy niemal 

unie 5 miało, czy mu ktoś nie 
> ;ł.° .r^k* najskromniejszego

^ U ^ n ię to 0013^  napiwka...
S°Hp|aj(

żwier • Połyskujące marmurem i 
, r9 adeł dancingi, pozwijanot,«8a1r^nie --“ uci aancingi, pozw ijano  

:k  ? i  afi° -erce- pokrowcami zakryto 
dłOty^Sł S7ał ’ eli- T ea- r0omy. W któ- 
Ufity e&o akfẐ es !nnei mowy, prócz gar-'entu~**lu Anglików i Ameryka-

J f t f i f r  .d o  których nie było .poco 
OnJityltnł ? wielu tysięcy franków 

st|jv .Zong:’ , bardzo pięknie za- 
4 się d‘avv,„ R zeczk i czekowej —

- j  °^eIe,‘,VV|,Leni wspomnieniem. „Pała
ł a  Ln'żOna 3 Przyjinuia gości za bar-
“L lf d . op,ata- a,b0 —  ieżel111 i o “kratyzować" —  stoją,

a dzie i wyniosłe, lecz zupeł-, , ,  JJ „Pro r • ’ . -

tei1*0^1

vy

~,'i, p  ’ ̂  i w ym uoit, ittA
i .1* bczn;Qr-Sone  ̂ każdego z nich nie. 
j  y n°Cze '/ J y ' niz goście...

aWnej e pod samym bokiem 
ra ,UlllJerające i Riwiery wy-

* 8  n Ó  A / a  P l u r r a d a

indziej na caltm terytorjum.
Na „gruzach“ Riwiery z czasów „pro

sperity" powstaje Riwiera „kryzysu". 
Przyjeżdżają: mamy, ciocie i tatusio
wie, cale chmary dzieci chlapią się 
w  falach, leniwych, jakby, kto polał 

je oliwa.
Wszyscy mówią po francusku (mój Bo
że, jak rzadKo słychać tu było kilka lat 
temu ten język!), różnemi akcentami 
różnych prowincyj. Hałasuje to na- potę
gę i jest prawdziwie u siebie w domu, 
choć to właśnie ta najskromniejsza i sto
sunkowo najuboższa publiczność w aka
cyjna.

Bo cokolwiek zamożniejsi pojechali 
— także na Riwierę — lecz na tę, daw 
niej mniej znaną i mniej stawą. Bardziej 
na zachód, pomiędzy Marsylję i Tulon. 
Niema tam ani takich urządzeń, ani ta 
kich mieszkań, ani tak pięknej przyrody. 
Spacery nierównie gorsze, wycieczki 
mniej emocjonujące, śnieżnych wierzchoł 
ków Alp nie ujrzysz nawet przez lornet
kę. Obsługa nie tak grzeczna, nikt koło 
ciebie nie choazi, jak koło „dobrodzeja" 
i „łaskawcy". Więc czemu drożej, dużo 
drożej?

Bo tam jest piasek — niewiele go i nie 
da się nawet porównać z tym z nad brze
gów Atlantyku, ale jest. Tutaj zaś — w 
Nicei, w Mentonie, w Beaulieu, w Cap 
M artin , 'w  tych wszystkich rajsko pięk
nych miejscowościach, — są tylko skały

zas
lecz

i kamienie, kamienie i skały... Dzieci 
chcą bawić się nie na kamieniach, 
na piasku, mama i ciocia na plasku chce 
się rozłożyć ze swoją wełną i drutami.

Jeszcze Juan - les - P in —  najmłodsze 
dziecko „wielkiej" Riwiery —* jakoś dy
szy. Chociaż, niestety, zbyt szybko rosło 
ongiś — przed kilkoma laty — to „dziec
ko", zbyt gwałtownie! Porobiono mu sur 
kienki tak bardzo na wyrost, że teraz nie 
ma się biedactwo w co ubierać... Wycię
to prawie ze szczętem cudny las pinjo- 
wy, tak bardzo cenny w tamtych stro
nach, stawiając na jego świeżym „cmen
tarzu" olbrzymie, na najwyższy luksus 
obliczone hotele. Dziś, gdyby było mo
żna, zburzonoby je dynamitem! Bo, nie- 
tylko stoją puste, ale i — przedewszyśt- 
kiem — przeszkadzają. Przeszkadzają 
skromnemu przybyszowi, „kłują go w 0_ 
czy": on chce się znajdować u siebie, w 
swojem towarzystwie!

To, co się obecnie dzieje na Riwierze, 
ta jej demokratyzacja, która jej —  
słabo wprawdzie — lecz jakoś prze
cież żvć pozwala — to nietylko cie
kawostka, opowiadanie z dalekiego 
świata, które nikogo z nas nic w 
gruncie rzeczy nie obchodzi, — to 
jest poprostu newien problem tury

styczny,
nie bez znaczenia dla wszystkich, co się 
wogóle rozwojem turystyki interesują. To 
wielkie „memento" również i dla naszych 
przyszłych poczynań w tym zakresie.

n<-wa Riwiera,
la stylu; skromna, taniutkas

Chc_  W cieli R. DRŻAŁA
k « łd ^ Zlly ®* P ° ^ c a  ko łd iy , m aterace, 

m a:«race po 6 zł.
** o*> prania, teł. 294-81. 873

POLSKI 
A  . * L a  Ó 5 ? NV s k ł a d

^ W l s t a r k
£!•• MARJACKI 11.

y Lig i Drogowej
^  dniach1? -  L w O W ‘ e
pOH ,nia Zarzan1 8 llpca b - r- odbyły się 

!ie.r°W nirSU 0 k r ęgLl Ligi Drogowej 
Rram,m|otem ,  , em. dyr. inż. Hłaski. — 
diŁu 1 n a jh , i , ;ebrań było u s ta le n i  pro- 
* ^  Ligi n d c  Okręgu i .Od-Pó

I'bCaaiil0'v,OnoUl 0g0wei- ^  wyn*ku Obrad7i o. r> ^organizować z końcem
_ _ vvei • • —___

*orA0lly i on1? ! . ,którym zostanie przed-

Ri r. Zl* organizować z koncern 
P ^ zesó w  Oddziałów Li-

l l -  *0 t l \r  ■ •*’ b a  k t ń r i T M .  O f 7 P f ! -

° P r ? rani ten LWiony program pracy. —
Cn'vanje 0 eImie przedewszystkiem

bud'r,,..a ^ a d n ień s z a r w a r k u  i rea' a c y

FALE U LTRA— KRÓ TKIE  
długości poniżej 1 metra, dające się kierow ać ściśle w obranym  kierunku, —  
to „ m uzyka  p rzyszło śc i“ radjofonji, otw ierająca nowe horyzonty.

N iem iecka  firm a Telcfunkcn sko n stru o w a ła  św ieżo  aparat nadaw czy (  z  
praw ej)  i odbiorczy ( z  lew ej) na fale długości 10 ctm.

k ą p i e l o w e
PŁASZCZE, K O S T IU M Y , CZEPKI,
PANTOFLE ORAZ STROJE PŁAZOWE
—  B f R T A S T A R K
4 77 H O T E L  G E O R G E * A

KRONIKA KRAKOWSKA
t  WIKTOR OSTROWSKI, p rezes  k r a 

ko ws k i e go  Kola S t ron n i c tw a  N a r o d o w e 
go zmar ł  w  Krakowie  w  niedzielę,  p r z e 
ży w szy  lat 62. Z z a w o d u  p ro f e so r  g im n a 
zjalny,  z a jm o w a ł  się czynnie  życiem po 1 i- 
t yczncm,  był  pos ł em na  Sejm i n i es t ru 
dzonym sze rmie rzem idei na rod ow e j .  —  
Dzięki  w yraźne j  bez in t e r e sownośc i ,  j a k ą  
w k ła da ł  w p r acę  po l i t yczno- spo łeczną ,  o- 
pa r t ą  na za sa da c h  p a ń s t w o w o - t w ó r c z y c h  
i wy b i tnym za le tom ch a ra k t e ru  zyska ł  so
bie ogó lne  uznani e  i s z acunek .

«- 1 1 CA l * * cII nw  * *

\ dróg w formie „Świąt(PĄT).

TRUP BEZ GŁOWY NA TOFłiZE. One-
gda j s ze j  nocy  z n a l e z i o n o  na lorze kol e jo
wym w Krak owi e  -opodal dw or ca  o s o b o 
w eg o  j ak i e go ś  mężczyznę  w wieku około 
30 la t  z uc ię t ą  p rzez poc i ą g  g łowa .  P r zy

denac i e  nie znal ez iono  żadnyc h  d o k u 
men tów,  a tylko kar t kę  z n ap i s em:  „U mie 
r am w  młodym wieku,  g dyż  życie n iema 
dla mnie u rokh" .  Na drugiej  ka r t c e  by ły  
w y n o t o w a n e  wszys tk i e  s t ac j e  m ięd zy  
W a r s z a w ą ,  a Łazam. ,  o r az  nazw i sko  „E. 
Pieka r" .

OTWARCIE PÓŁKOLONIJ DLA UBO
GIEJ DZIATWY odby ło  się w niedzielę 
p rzy  udziale  władz .  Pó łko lon i e  p ro w ad z i  
T w o  p rzec iwgruź l i c ze  w  P a r k u  J o r d a n a  
i na Krzemionkach ;  w  roku  bież.  u r u c h o 
miono miejs ca  w y p o c z y n k o w o - z d r o w o t n e  
dla ki lkuset  dzieci ubog i c h  rodzin.  Dzieci  
p oz os t a j ą  na pó łko lon jach  od 8 r ano  do 
zmroku,  p r zyczem o t r zy m u ją  śn i adan i e  

i ob i ad  i kolację.  P o d  k i e runk iem f a c h o 
wych  sil o d b y w a ją  się ćw iczen i a  na  w o l -

'I
.Kuriera lysMega'
Kupom k o n k u rso w y  2

U pleo 1938

OVOMALTYNĘ NA ZIMNO nabyć można 
w cukierni „Gelateria Italiana", na. placu 
Targów Wschodnich. Tam też wydaje się 
śniadania i p-odwieczorlP zdrowotne, zło
żone z OVOMALTYNY i chleba Drą 

Wandera. 22030

nem powietrzu. W  roku bież. rozpocznie 
się budowa wielkiego pawilonu murowa
nego w Parku Dr. Jordana na pomiesz
czenie 1000 dzieci. Towarzystwo rozpo
rządzą na ten cel sumą około 100.000 zł.

SĘDZIWEGO NOŻOWCA aresztowa
ła wczoraj policja krakowska. Jęst nun 
Franciszek Kutwa, lat 75, który w stanie 
pijanym rzucił się z nożem na Erżbietę 
Leglcrową i dotkliwie ją poramł.

STRAJK KELNERÓW wybuchł w ka
wiarni „Esplanade". Wszyscy pracownicy 
gastronomiczni opuścili warsztat pracy, 
tak, że zarząd kawiarni widział się zmu
szony przyjąć personal pomocniczy.

3Ó00 OSÓB UKARANO DORAŹNIE 
grzywnami za zaśmiecanie ulic miasta, w 
okresie od 15 czerwca. Najwięcej kar wy- 
mierzono w pierwszym tygodniu, bo zgó- 
rą 1200 .

DALSZE WYCIECZKI W  KRAKOWIE
W niedzielę bawiła w Krakowie wyciecz
ka dyrektorów i naczelników wyd> inlów 
Ministerstwa przemysłu i handlu. Razem 
z nią przybyli urzędnicy M n. Opieki Spo
łecznej w liczbie 250 osób, oraz urzędni
cy Ubezpieczało Społecznych i Fundusze 
Prac^ z b. min. Szubartowiczcm, obecnym 
dyr. Ubezpieczalni warszawskiej na cze
le. Wycieczka Hucułów w barwnych s tr o
jach ludowych przywiozła na Kopiec Mar
szałka P :łsudskicgo 32 urny z ziemlT i 
pobojowisk woiew. stanisławowskiego, 
oraz z pod Rarańczy. W  wielkiej liczbie, 
bo około 1000 osób przybyła reprezen
tacja wo.iew. stanisławowskiego z w ‘re- 
wojewodą Kaczmarczykiem. Nadto zie- 
chali goście z Obertyna, śląska, KieJeo 
kiego, Małopolski zach. i t. d.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIf^O.
Czwartek: „Obrona Keysowej".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Sobowtór królewski".
ADRIA: „Wyspa skarbów".
BAGATELA- „Jestem zbiegiem". Na sce

nie rewja: „Nowi goście Bagateli". 
PROMIEŃ; „Dla ciebie śpiewam". 
SŁONKO: „Przybłęda".
SZTUKA: „Tygrys mordercą".
Ś W IT : „Koci pazur" i „Wiosenny waic". 
UCIECHA: Jej wysokość praczka. 
WANDA: „Uciekinierzy".

I

.nÓ:***
P odczas pop isów  lotniczych  w B eri 
n c młoda loiniczka Elwina Wilsn:- 
wzniosła się na balonie na w ysokości 
paruset metrów, przyczepiona tylko no

gami do zwisającej, drabinki,
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Groźba nowych rozłamów
w śród s c h izm a tyk ó w  W schodu

Z dwóch naraz stron zrodziło się 
ostatnio dla schizmatyków Wschodu nie
bezpieczeństwo nowego rozłamu, niebez
pieczeństwo tern większe, że w obu wy
padkach w sporach wyższego duchowień
stwa bierze żywy udział lud.

przewrocie politycznym w Grecji, 
kiedy w państwie wprowadzono kalen
darz gregorjański, 

bardziej konserwatywnie nastrojona 
część duchowieństwa schizmatyckie- 
go nje uznała reforthy i święta swe 
obchodziła nadal podług kalendarza

juljańskiego, ............
t. j. 0 .13  dni później. Wywołało to za
mieszanie, które wzrosło jeszcze bardziej, 
gdy trzech biskupów, schizmatyckich, Ger- 
manos z Demetriadeś, Chryzostomos z 
Zante i Chryzostomos z Floriny ogłosili 
wprowadzenie - rozłamu w prawosławiu 
greckim

Niebawem, ci sami 
biskupi zorganizowali wielką mani
festację przeciw wprowadzeniu no

w ego kalendarza, 
w której wzięto udział kilka tysięcy wier
nych i w /bra li  ze swego grona nowego 
kierowniką" autokefalicznego kościoła 
greckiego. . Pośpiesznie przez zwolenni
ków nowego porządku rzeczy zwołany 
Synod postanowił zwrócić się o interwen
cję dc rządu, a opornych biskupów sta
wić przed, sąd kościelny.

N? to biskupi ci odpowiedzieli, Ze nie 
uznają autorytetu synodu i na sąd nie 
stawią się. Obecnie sytuacja przedstawia 
się . w ten sposób,, że 

trzej oporni biskupi otrzymują Hczne 
depeśze z w y ‘azumi sympatjl zarów
no od innych biskupów, jak i ludzi 

świeckich,
nie brak atoli również głosów przeciw
nych* opowiadających się za powagą sy
nodu Jak się zdaje, do zatargu wtrąci się 
rząd, który, skorzysta w  tym wypadku 
z artyKUłu konstytucji, grożącego karami

Bielisna męska
k r # y ł y . ’« *  t k a i  t k i  -  i k  a  r p *  t k !

N  C  JM A K
Lwów, PL. MARJACKI 6

Ojtatnia droga śp. insp. AIo,ze*o 
Wańczury

©negdaj p izy  niebywale licznym u- 
dziąle sfer społecznych, towarzyskich 
i pedagogicznych Lwowa, odbył się 
pogrzeb —  tego niezwykle cenionegp 
obywatela.

. P rzy  wyniesieniu zwłok , pieśń ża
łobną, wykonały połączone chóry  Lutni, 
Macierzy- i ZWi. Legjonistów. Następnie 
p. insp. Jaworczykowski pożegnał, 
zwłoki imieniem kolegów w spółpracow 
ników i Inspektoratu, poczem kondukt 
p row adzony przez ks. kapelana Szpi
tala, ks. prof. Żuka i ks. proŁ Janisz- 
kiewicza ruszył w  stronę cm entarza 
Łyczakowskiego. N a cmentarzu prze
mawiała w  gorących słowach imieniem 
nauczycielstwa p. dyr. Ilnicka, poczem 
zwłoki złożono w  grobowcu rodzinnym 
na wieczny spoczynak. W śró d  obec
nych zauważyliśmy reprezentantów Ku- 
ratorjum z p. insp. Dworskim na czele, 
reprezentantów Inspektoratu z pp. G er
lachem i Jaworczykowskim, prorektora 
W itkowskiego, p. dyr. SmoFckiego, p. 
insp. Ottę. R. i. p.

przeciw burzycielom ładu społecznego. —  
Wątpliwem jest jednak, czy taka inge
rencja rządu potrafi istotnie uspokoić u- 
mysły.

Drugi zatarg powstał w  Palestynie 
na tle obsadzenia schizmatyckiego 

patrjarchatu jerozolimskiego,
osieroconego od czterech lat po śmierci 
patrjarchy Daminianosa. Przed kilku ty
godniami gubernator angielski Palestyny 
zatwierdził nowy regulamin wyboru p a 
trjarchy, a jednocześnie tymczasowy za
rządca patrjarchatu wezwał okólnikiem 
do przedstawienia delegatów, którzy w y
biorą trz'ech kandydatów na godność pa
triarszą. Zpośród tych trzech kandyda
tów byłby wybrany dopiero patrjarcha.

Przeciw takiej formie wyborów pro-

i testuje jednak gwałtownie kler niższy i 
’ wierni, obawiając się, że godność pa 

trjarchy obejm,e Grek. Ponieważ zespół 
wiernych w Palestynie i Transjordanji 
stanowią obywatele pochodzenia arab
skiego, domagają się oni, by Arabem był 
również patrjarcha, w czem popiera ich 
duchowieństwo niższe z ludu przeważnie 
pochodzące. Innego zdania jest ducho- 
w.eństwo wyższe i synod, które 

uważają za przywilej należny Gre
kom, by patriarcha Jerozolimy byl 

Grekiem.
Narazie wśród wiernych utworzony 

został komitet obrony, którego przewod
niczący udał się do Syrji dla wyszukania 
odpowiedniego arabskiego kandydata na 
godność patrjarszą. (KAP).

Bielizna damska
poAczoehy — r ę k a w !  o s k i  — ebuatecnki

l a z n a  n o w a k
Lwów, PU MARJACKI 6

Nowy kiosk na „Targach 
Wschodnich

Na placu T ąrgów  Wschodnich rozpo
częły się już prace nad remontem kio
sków wystawowych. Do liczby Ich przy. 
bywa, w  roku bieżącym nowy kiosk, któ
ry, buduje firma „Maggi". Kiosk pomy
ślany jest w pięknej linji architektonicz
nej i stanie się' ozdobą kiosków wysta
wowych. . I lo ść . zgłoszonych firm wy

stawowych jest.nader wysoka, co pozwa
la mieć nadzieję, że Targi -tegoroczne za
liczymy do imprez na całej linji udanych. 
Przypominamy przy sposobności „T y
dzień Lwowa"*

Z  chw dą w ybudow ania  m onum ent alnej tam y tzw . B aulder-D am m  n a  Co
lorado w ym yślili A m erykanie now y rod za j sportu: N a  u tw orzonem  sztu czn em  
jeziorze pom ysłow y przedsiębiorca w y najm uje m otorów ki „holujące“ o dw aż
nych am atorów  na w ąskich deskach  p rze z  fa le  jeziora.

Kronika stanisławowska
Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

Ś p . M gr. Z yg m u n t W irth . Dnia 
3 lipca br. żmarł w  W orochcie śp. Mgr. 
Zygm unt W irth , jeden z najcenniej
szych pracowników społecznych na  ni- 
w ic narodowej, młodego pokolenia w  
Stanisławowie. Śp. Zmarły pracęw ał w  
szeregu towarzystw,, jak  TSL. T -w o 
Młodzież Polsce, Zrzeszenie Akad. 
Mł. Prowincjonalnej, „Koło Stanisła- 
w owian", Sokół, Zjednoczenie Miesz
czan Polskich i in., gdzie znany był ja 
ko znakomity a cichy pracownik spo
łeczny, który dla dobra sprawy naro
dowej poświęcił cały swój zapał i ener- 
gję. N iestrudzony bojownik na niwie 
oświatowej, oraz surowy przyjaciel, śp. 
Mgr. Zygm unt Wirth, dał się poznać 
polskiemu społeczeństwu Stanisławowa 
z jak  najlepszej strony. Zmarł w  kwie
cie wieku —  bo przeżywszy zaledwie 
27 lat. To  też całe polskie społeczeń
stwo naszego miasta, boleśnie udczuło 
skon, jednego z najbardziej prawych i 
szlachetnych obywateli Stanisławowa. 
Pogrzeb  śp. Mgr. Zygm unta W irtha, 
odbył się w  piątek, 5 bm. przy licznem 
współudziale duchowieństwa, polskiego 
społeczeństwa, o raz gremjalnym udzia
le członków tych towarzystw  do któ
rych śp. Zm arły  należał i w  których 
pracował. N ad  trumną śp. Mgr. W ir
tha, przemówił dr. Józef Zieliński, 
w skazując  n a p r a c ę  i zasługi Zmarłego 
Pamięć po śp. Mgr. Zygm uncie 'W irćie , 
pozostanie n iezatarta  w  sercach na
szych, a postać jego, będzie drogowska 
zem dla tych, którzy mieli zaszczyt 
wspólnie, z nim pracować, oraz dla 
tych którzy przyjdą. Cześć Jego p a 
mięci. (k.)

Zm arli w  Stanisław ow ie. Leontyna 
Odlewna 1. 71. Jan Majka 1. 72, Fr. 
Rudkowski, I. 64, Karolina Jo ,os  1. 79.

Józef Żu£akowski, I. 85, L\ Czosnyko- 
wski 1. 56, Józef Szczudło 1. 57.

S ka za n ie  żyd o w sk ieg o  inżyniera. 
Inż. Feliks Blaustein, został skazany 
przez tut. sąd, na 1 rok więzienia) z za
wieszeniem na 5 lat, za to że przez swą 
lekkomyślność, jako  kierownik firmy 
elektrotechnicznej, był pośrednim sp ra -  
ęą śmierci montera Bibera (w  swoim 
czasie o tym w ypadku obszernie dono
siliśmy.

Z now u  pokątne w arzelnictw o soli. 
Niejednokrotnie w  br. donosiliśmy o sil 
nie rozpowszechnionem pokątnem w a 
rzelnictwie soli na terenie woj. stanisła
wowskiego. Ostatnio, b ryga ta  kontroli 
skarbowej, wykryła i skonfiskowała u 
Tekuny 330 1. soli, pochodzenia niemo- 
nopolowego.

Ziem ia  z  grobów  bohaterów  na ko 
piec M arszałka  P iłsudskiego. Ub. ty
godnia wyjeęhała do Krakowa wyciecz
ka reprezentacyjna społeczeństwa z 
wojew. stanisławowskiego, celem zło
żenia hołdu śp. Marszałkowi Piłsud
skiemu, k tóra  też zawiozła urny z zie
mią z grobów  bohaterów narodowych. 
W  związku z tern, odbyły się lokalne 
uroczystości w  tych miejscowościach, z 
których pobrano ziemię, a więc w  Bo- 
horodczanach, w  Haliczu, Krechow- 
ćach, o raz  w  Stanisławowie.

Zbrodnia  i sam obójstw o zd ra d zo 
nego m ęża . W  Riczce,rozegrała się 
s traszna traged ja  małżeńska, której bo
haterem stał się Iwan Medwediuk. Z a
strzelił on z karabinu swą żonę P a -  

J raskę, poczem sam popełnił samobój- 
s fwo. Powodem tej tragedji rodzinnej 
była zdrada  żony Medwediuka.

O hydna zbrodnia na wsi. W  Zarze
czu, w pow. nadwórnianskim, Nastunia 
Abramiuk, zadusiła własnego męża,

który od  kilku miesięcy 
chory. Celem upozorowania 89 
stwa, powiesiła zwłoki męża 
okiennej. Abramiukową are|x  rti s ł ^  
odstaw iono do więzienia w  St* 
wie. .

Liczne kradzieże w  m iep c<? 
letniskowych. Kroniki policyjy ’ 
ją  w  tym roku liczne kradzie? 
nione na szkodę letników, w  J 
Dorze i Delatynie. Letnicy w fu 
scowości zwracają  się za nas? ^ ^  
średnictwem do policji z _Pr? Sj- je j# $  
moc i ukrócenie samowoli zł0

Z e  są d u . Przeciwko ki®f°  _ j?/ JĄ* 
agencji pocztowej w  Cholimterz 
strzębskiemu, zgotowała PT°  '-w 
akt oskarżenia, za przyw łaszcz ^  
bie części poborów  posłańca p  
lacha. .. ^  )r.

Po'd pręg ież opinji p u b lic zk i ' $
P o d  pręg ież opinji p u b l i c z f  ■  ̂ ^  

na Bortej.Topielczynię wydoby 
dy i zaw ezw ano pomocy _ je‘ 
dr. N ussenbla ta  i dr. Porodki* 
karze odmówili udzielenia swej 
tłumacząc się brakiem czasu 
przyjm owania w  tych godziną^ . j ifl1 
tów. Czy w szyscy lekarze źy 
podobni katolicy w  ten >pof6>' 
swój obowiązek.

Dni Turysty 
na Huculszciyi®1® | &

W  związku z organizowafl®
kawern! imprezami na  Huctfls* A r  
organizuje  D yrekcja  kolejowa ■ 
ciągi ze Lwowa do Worochty> fn£>'
nowicie* I. „ W  szumiącą lasem ^
horę“ odjedzie w  piątek 12  
7.25, pow rót w  niedzielę 14 f
22.59. II. „ W  dolinę P ru tu "  
sobotę 14 bm. godz. 16.44,
Lw ow a w  niedzielę 14 bm.

Karty  uczestnictwa w  cen1® ‘ ^
są  ^  nabycia  w  biurach Orbisy &A- 
gonś Lits Cook. Nie ulega w ą łp .   ̂
iż turyści poprą  .solidarnie 
imprezę i w ykupią  bilety jak  naj

Na jeden dzień de 1
Pociąg  popularny w  d o l i n ^ j ^ *  

z prawem  wysiadania  i wsiaw^; #  
Synowódzku, Skolem, Hrebenow^ ,^? 
stacjach turystycznych organ “ 
na dzień 14 lipca. K arty  u c z e s ^ ^ i r  
w  cenie 6 .5 0  zł. są  do nabyć4 
rach podróży .

Echa strzał**
m u l .  mrnrmcsl****"j*

( a )  W  związku z z a j ś c i e m ^ j ^  
rozegrało się w  poniedziałek 
rem na ul. Pierackiego, g d J ie 
notowany złodziej mieszkani' 
jan  Duliba, p ad ł  z ręki poste: 
go —  o  czem już donosiliśmy 
gu nocy przy trzym any został

KUPIĆ, sprzedać, zami®n J  
wszystko, zawsze, szybko, a  
wszystkiem tanio — przez 
szenie za 30 gr. Objaśnienia, ^  
nych pod rubryka: „Kupna' 
daże"*

mu okazania  swych papierów  
stych. Był nim również 
złodziej mieszkaniowy, Jan W J
zamieszkały przy ul. Rycerski l4 
kowski po  zajściu zwołał swyc ^
rzyszy z p o d  złodziejskiego z .fy. ^  
w raz  z nimi planował aW ■ c2t f ^ l t  
miejscu zajścia. Policja ar? ^  : ®  
n aj butniej szych repre zentanto t
światka złodziejskiego:
Tryleckiego, naturalnie I 
w  dzielnicy Bobelę, Łąba ia  j 
skiego. W ra z  z nimi c d s t a W i o ^ j j ^
ła do aresztów policyjnych ^  
zasTrzelonego Duliby, Helena ^  
która pomimo bardzo  młodeg 
w  niebywały sposób aw antuf<? ^ 4 1  
nietylko na  miejscu zajścia, al® ■
źurce w  W ydziale  śledczym* y  
ni, dokonanej przez s ę d z ię ^
Hra Kapuścińskiego, miejsWl .i 
rą "  zwłoki Duliby przeyri-z1®^ 
ły do Instytutu medycyny sąd°-



W y n a j ę c i a
Pfl UlR ł "

kucL-Pny m p ; v;e:  8 pokoji 
siei Jl? 2Pn" nr» ?  ̂ 1 b; 6 pokoji z 
iil.Kh o; 4 n o t y5 ul- Batorego 34, Kra. 
W  , Tański,.j 3  V . kuchlli» zPn- PrzY

8 i . r S , i , B; * ° 5 S ! 3 Na B?  -

fTnia 10 lip ca 1935 Str. 1 t

zpn. przy ul. Bato-
3 Pok^Wskieeo%Z Ki f hnii zPn- Przy ul. 

v1e z kun?, ? ’ Na Ba kach 2 8 a; 
e * 6a. AiSch.nią zon. przy ul. Stryjl

0 Dni JSiern«, “ lulcso  w ,  rNa c a i -  
r?Eo v e bez  k u n ?  • ^ y b l i k i e w i c z a  15; 
M ^ 34; 3 i>~> . h n i  zon. orzv  ul. Ratn-

fPows 
koję 2

Małańu'^ zpn- przy -ul. Stryj- 
^ c h ^ ^ z y ń sk  ° ^ skieSP 2 , Żeromskie-.
t3?cka, -?pn- Przv§Si ~ czna; 2 pokoje bez
l̂. ^  2 nnij . Torosiewicza 29, Ka.

^ a ia  c:?Ji z oszklonym dachem
l'* Strvi«u’- • pokói 2 kuchnią zpn.

S & 5  « •  Sierpowej 5, -  
$va ]*szyCh p° 2> Żeromskiego.

,at ' ^ eruch.ft°rnl aP^  udziela Admini- 
:lz‘nanl' B r a j e r n ^ ^ i  ZUS. we Lwowie 

k od § (parter) w go-

7,

Z i e mi a  na raty po 5 z ł . miesięcznie
Z a r z ą d  D ó b r  P a c y k ó w  - Poczta i stacja kolejowa Stanisławów
po zamknięciu I i II parcelacji Oleaiowa, k tóry  obecaie ataaio s>ę uzdrowiskiem z ła- 
zieaksmi leczaiczemi ze względu na dew iercene źródło selne-jode-brom ewe, a więc pe 
sprzedaży przeszło 40C0 parcel z tego kompleksu, nrzystąpił Zarząd za zezwoleniem U rzę
du Ziemskiego w Stanisławowie Nr. 8235, z dnia 31. XII. 1930 r. do dalszej parcelacji 
części swoich posiadłości pod nazwą „Zasinek" - -  w niazwykle pięknei okolicy (taż obok 
uzdrowiska Olesiów). P ragnąc atwersyć tam  dalgye nroeta letnisko i umożliwić każdem u 
posiadanie własnej, pięknej willi dla spędzaniu w akaeyj tanie i wygodnie pod własnym 
dachom. — Rozpeezyna obecnie dalszą sprzedaż parcel i te  pe bardzo niskiej cenie, be

v  p o  1 z ł .  z a  s ą ż e ń  k w a d r a t o w y  SS (3 .6 0  m 2).

Na wybudowanie willi z ogródkiem potrzeba *Vnł<« 103 sażai*. ti. 3b0 m2 ee kosztnie 
zaledw ie Zł. 100 gotów ką, lub  w ra tach  sp łaea lnych  na zł. 5*— m ies. p rzez  2 la ta .

Kupuiący 2 lub więcej parcel po 100 sążni, płaci r«tv miesięczne oo 5 zł od każ
dej parceli. Równocześnie Spółdzielnia w Olesiowie „N O V A  OSADA* wybuduje dla 
zachęcenia parcalantów pewną ilość małyeh will drewnianych, jedno- dwu i trzy-izbowreh 
pe nadzwyczaj niskich cenach ze względu na destareseny przez Zarząd dóbr m ą te rja ł; 
a wille te  apłacalne będą ratami miesięeznemi pe 85 zł., 50 z ł, 75 zł., ! 100 zł. przez 
2 lete, zależnie ed wielkośei willi.

Informacyj udziela i zgłoszenia przyjmują: Z a r z ą d  Dóbr Paeykew ep. Stanisławów 
lub kenrelarja debr Pacyków  we Lwowie piec Merjecki 10.

Z i e m i a  n a  p a t y .  W i l l e  n a  r a t y .
Wvri*ć i »rzesł*ć adresem : Knwff»iw»"a 7,arr.*dn Dohr Ha^Wruy o. StawiałaTOfew

Z G Ł O S Z E N I E .
Na podstawie ogłoszenia w „Kurjerze Lwow." zgłaszam ch< ć k u p a a ...........sążni kw

parceli w Zoaiaku kuea* tak parcel jak i w ill i    izbowej,' prosząc o p rzysłane
mi dokładnych warunków-
Imią i nazwiska ................... — _____      zawwd ________  .
Dokładny adres ........           1:....................... ................

10M D n a ’ l q35

Do w ynajęcia
5 lokali sklepowych przy ul. Piekarski." 
1 ab, i 1 c. Lokal sklepowy z magazynem 
przy ul. Batorego 34.  Obszerny lokal 
sklepowy z podwójną wystawą przy ul. 
3-go Mai a 5. Lokal  sklepowy przy ul. Ły-  

akowskiej 20. 2 ubikacje w suterynacn 
przv ul. Kopernika 26.

Bliższych informacvi udziela Admini
stracja Nieruchomości 7. S we T.wowie 
przy ul. Braierowskiej 16 (parter) w gn- 
dznach od 8—15-tej. 220vj

J ^ W I S K O  R A D IO W E  
0tł*k 11. VII. o ooda. 21.80

i r  u ii k i
V V \ i l ilrhoiMirji*

1A W W
V \\ \ \ \ TłK/ilAU

i imowic
 ̂ L W Ó W

H I»IAC l/AOLlIlk
T -E L«ł|0-O f

PLUSKW Y
cępl radykalnie śwince S-gan

1 -y,SAN0S‘
aneja. Zadajcie wszędzie S-gaz .
, S A N 0 S “
,S A N O S M L w ó w ,
CI, T * ó sk (e j 3.
6 / / :  T e l.  2 1 2 -6 2

S u k n a  
K a m g a r n y  
S z e w i o t y  
U b r a ń  a  
Z a r z u t k i  
T r e n c h c o  
K o  s  t  j u  
P ł a s z c z e  
d a m s k i e
P O L E C A :

R U D O L F

Ś W I T A L I K I
Lwów, SIENKIEWICZA 5 1035

~ °**handlowe de 10 słów
5 D l.

^Yrąiy 15 słów 30 gr. del-
^ gresze. Ogłoś* osia 

^  pe 10 gr. s łe y f
» Q ą i a s z m i a  d w f a ie «

jedne ogłoszenie nie może przekraczać 
50 słów. Ogłessenia reklamowe wśród 
drobnych kosstu jązs 1 mm. 1 łam. 30 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmuje K antor 

od gedz. 9—19 bor przerwy.

IV

* s

io

f*amieazcramy 
po "0 gro- 

y po 5 gr.

^»l**'łIr, '» fL d Zl^ AWCY

**eść Kraków,

w '

1 * Lwów, A kade-
22020

A Zt.

L* ^ S A r ^ n ?  ? ol-Łich "■ L0(^jp, do o aby*.
*«-C pi i . " 4 P BEAZaw «

y -  4o . i ,  m.les^-zam>

H m j

do 30 gro  
a*y 5 gr.

PARCELE 
budowlane w najzdrowszej dziel
nicy miasta przy kem pletaie 
□rządzonych ulicach tuż obok 
dworca Łyczakowskiego aprze- 
dnie Towarzystwo Kredytowe 

Budowlane we ^wowie ulios 
Łyczakowska 5 tel. 265-01.

21878

fortepiany
pianina Lwiate 

wych wytwórni 
na składzie

Jarecki

Magazyn papierń 
SCHEX I STENZEL 

Lwów, Sykatuska 2, telel. 84-80 
poleca księgi handlowe różnych 
systemów. 10.

Naprawę zegarków 
ood kierow nictw em  
szw ejcarakiej eSy 
fachowe], uekuteeznia

/ H . w r r E|  LWO»ą5YK3YURMA
W  5YK3rUłKA

3 POKOJE
kuchnia, p~łey komfort, ełeeeea- 
ne, ogród Lwów, 22 Stycznie 33

52C31

DWJPOKOJOWE 
knebnia, łssieeka, k rm fert, S ier
powa 10 Telefony : 231-60, 214-tC

22C3ł

Lwów, Beto. 
rege 7,^ 189/

o s t a tn i e
n o w o ś c i 

toejwyż- 
szej 

jakości 
•a le ca  krtolicki Ma«szvn
JA M IA  5 C H R A M A
ósv R utew skieto  7 (dawn;r 

J « t -E * “

* *1 pierware

^ u r> y c e
-  a , a° 10 . b /amies2czam5

. .  *,S»  "o 30 „ro-

t»ó 10
Y>° 5 gr.

gr.

Katolicka
, Ytwórni* f i__u >  ? u«e. 

•kyał" V  r*J®8rrl»'
i  *T- Bowedl. i  .Vry*»nuje 

519

Kawą, H erbatę, Kakao, swiezc 
debro, tea ie  p# d ca  4iche_ 
WIRGA Lwów, Sienkiew icz. 3 
za H. Geerge*., 693

fr>
* C * -*

w il l a
«aij

tw * *

ló iK A  METALOWE

WHKI 
SZIECmilE, 

M U l l  

P01EM

m n i m n

.4BIS-
wytwórnla nantofli i aandułów 
dawniej Wronowska obecnie ul. 
Halicka 5 mezanin. 671

Najlepsze
'ajtąńsz®
3U W iE d | U |

Ś ń
poleca

najstarsza firm a Katolicka 
L. T. SKRZYPEK 

<vów. Halicka 4. tel. 244-70
»in

FORTEPIANY
piaaina pierwszorzędne newa 
oraz ekazyjee. D egedae wsrunk 
Nowacki Lwów, Piłsudskiego 17

/>?rął

fEBSEBśEBBBtli
W tej rubryce tamleazszamy 

vazelkie ogłoesenia mieazkanio- 
we do 10 słów 2 razy BEZP AT 
<TE. Dalsze wyrazy po 6 gr

3 SŁONECZNE 
okoje, przyaależyteśei, kom fort 
p. zaraz do wynajęcia Fili* 

ówka, Stefczyka 19 — Dozorca 
wakaże. 21853

4 POKOJE 
aa binre zaraz de wynajęci; 
Lwów, Czarneckiego 7. 219SS

3 POKOJE 
knebeią k#mf«rtowa re « * i -  

tew ine przy ul. Długosze 29
de w yaijęeia Telefen 22^,97

UJEJSKIEGO 6 
5 obszernych komfortowych 

>arter 1 p. rządoweew. 22011

2 POKOJE
s kuebnfą pełnokem fart we dla 
rządewców Lwów, Pełczyieko
7A TI p. 7201?

5 POKOI 
z kuchnią, komfort evstem k o 
rytarzowy ed 1 sierpnie do 
wynajęcie p iętro  III mieszkanie 
’0 ul. Zimerowicza 17. 22045

SŁONECZNY
□okej s kuchnią Sieniawskn 15 
wynajmę Telefen 219-76. 22014

POKOJU
lue z przedpokojem 
śródm ieście peszu* 

knj®- Listy Knrjer Zimerowicza 
Pewna płatniczka*. 21961

3 POKOJE 
taehn ia , ołeaeczae Lwów, F rie
drichów 12 D ezerca wskaże.

_______   22014
3 POKOJE 

<iTchnia kom fort Lwów, W y.- 
oiańskiege 40 de wynajęeia.

22027

J-ok&ie, u t t i M .
bŁZFŁA INIE re-nteaiczaray a 

tej rubryce ogłoszenie o wolnych 
ookojach i poszukującym ,-^koi 
2 razy do 10 słów — dalsze wy- 
azy po 5 groszy.

Ogiosrsnia w le j rubryce za- 
tniesacaaray d o  80 g r. Jo 10 
•łów — dalaae wyr asy pe tt 
asy. : ’ 1  • *

POSZUKUJE .
dezerców kl aa kaucją 4^0 zł. 
Nśełżeńetwe etarese. L ia ty  de 
Adm. „Pracowici*. 2198

z keebnią 
niedaleko

10

ZOFJI 42 
Obszerne trzypokojowe pełno 
komfortowe m ieszkanie de wy
najęcia telefou 217.98. 9199^

TRZYPOKOJOWE 
mieszkacie z łazienką komfor
towe ałeeeezee Lwów, śy*. Marka 
Ł Dozorcą wskaże. 21989

POKÓJ
kuchnia, pe łkem tirt, Stechie- 

  -i cza osiem (keaiee Groehow
W O Ł K O W Y S K  *’  »y"*i<c‘. . _____H ’ 50

-  ■  - 1 DWUPOKOJOWE
>arterewe mieszkanie wynajmę 

bezdcietnem e rządewcewi. 
k.wew, Tarnowskiego 56. 21951

WAŁOWA 23
0 słonecznych pokoi komfort 3 
wejśeia do wynajęcia. 2199C

POKÓJ
nyża, kuchnia de wynajęcia I 
piętro Lwów, G ródecka 51. 

_______________________ 2199

OD
1 sierpnia hr. do wyaajęeia 3 
pokoje a keebnią, k em fort przy
ul Tarnowskiego 38. ?19®'s

KOPERNIKA 5 — TnL 295-91

DO WYNAJĘCIA 
3 pekeie z komfortem od 1 
(iernaia Lwów. Chorążczyzna 
10 O ^lad^ć ed 1 2 -1 7 . 21999

Ŵ % śc

1 ^naafnrt pa
«*d b:n , J in

n i r

31993

ar»®^
.. bli2sr.ą

kanark i piękni, 
śpiewające ed 7 

zł spr,’e 'b je 
Lwów, Zyb iłfie- 

wlezą 7/9.
22040

2 POKOJE 
wprost z k.atki schodowej zaraz 
de wynajęeia ew entuataie z me
blami Lwów Czarneckiego 4.

2196C

DO WYNAJĘCIA 
2 pakcie , kuchnie, kom fort 
Lwów, Si-rpow a 2. *22001

POKÓJ
itrzymanie dis solidnej urzę
dniczki nsnczyeielki Lwów. 
Zofji 54 m. 22036

POKÓJ
tem fortowy 1—2 eseb. solidnym 
a stanowisku zaraz wynajmę

Lwów, Laahsi 7 .  m. 6.____ 22043
ŁADNY

nekój, słoneczny, nmeblewanv 
balkon (ewtl dwnossbewyl 

Lwów, Piłsudskiego 3 m. 7. 2199

ABITUR1ENYKA
rimeaajalna peszuknje posadę 
de atarszej dumy na w yjazd-se- 
zoeowy, chętnie ze granicę, je b  
saaezyeielkę de d tiee i niemicc- 

lej redziey. Edwardo W elańs '•  
ebrenówka Zebłotów, __ 2 j938

URZĘDNICZKA 
(bibliotekarka) peazukuje zajęciL 
Łask, listy d o  Knrjera p^d
„zł. 60*. 22003

PIELĘGNIARKA
eherych szuka zaieeie maże aię 
zająć również eałam gospodar
stwem. Liaty pod „Skromne w f- 
nnki* K nrjar Zimerowicza 10

POKÓJ
kawalerski de wynajęeia. Lwów
Dł-»r>-»« 7 7202?

PIĘKNY
umeblowany frontowy pokói 
wynajmę Lwów, Unjł Lubelskiej 
19 parter. 22024

KRAWCZYMK 
i b ie lifn ia rk i poleca K atolicklt 
Stow arzyszenie Krawczyó im* 
tel. 87-38 po cenach zniżonych 
Sw. Józefa, Lwów, Sokoła 1. n. II 

111°?

jj23ESuEEBS3!
W rubryce  t e j  eam leazczair y 

ogłoszenia do 15 słów BEZ
PŁATNIE — dalsze wyrazy po 

groszy.

£  o  f a z i e

W tej rubryce nsmieazczamy 
cszelkie ogłoszenia mieszkanio
wo do 10 słów 2 razi BEZ PŁAT
NIE. Dalaze wyrazy po 6 gr.

W CENTRUM
m iasta połowa sklepu do wyna 
iećis na biu-o, zastępstw o firm 
ebcyeb, koioktnrę, skład kili- 
mew i t. p. Zgłoszenia Admin 
„reroznm ienie*. 21933

POSZUKUJEMY 
ustosunkowanych emerytów 

njentew wprowadzonych w ia- 
•tytucjach de akwizycji. Zgło
szenie „Pierwszorzędny węgiel* 
Knrjer Lwów, Zimorewieza 10 

 ______  22047

TRZY POKOJOWE 
mieszkanie ■ pełnym kem fertem  
zaraz de w>najęcia Lwów, P ie tra  
Skargi 6. 22002

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE1*

FRYZJER 
damski, tylko w ybitna siła ze . 
stanie p rzyjęte zaraz na stałe. 
Z głesieala: B. Stoiń ki Lwów, 
Legjeaów 1. 22038

PIELĘGNIARKA
tylko wykwalifikowana z do
brem! referencjam i lekarzy pe- 
sznLiweea de starszego Pana.
Listy K nrjer Zimerowicza 10 
„Pielęgn?«r’- ' “ . 21966

roIRZEBNf
aa  t u , i ,  Idezerea kaecja 500 ał.
BA SKUTECZNE X TANIEI IPd m k k a T  ed B -9 250,1



PLuuIE -  PllEiClEUltl
k ą p ie lo w e

KOCE— P 9 J AH9

W łasn0 go wyrobu r « n v  f a b r y e i i T i B  I«»i A
KOŁDRY* M A T E R A C E  poVaELoI£UiJE££Kj&izo^

SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE

juanie olimpijczyków lwowskich
W nadchodzącą  niedzielę 14 lip— 

ca  b. roku na boisku Pogoni, przed 
rozpoczęciem meczu Admira -  Pogoń, 
odbędzie się uroczyste ślubowanie olim
pijczyków z terenu lwowskiego. Ślubo
wanie olimpijskie składać będą:

Piłkarze: Albański, M ałyas II, N ie - 
chcioł.

Hokeiści: K asprzak, L em iszkoy S tu p -  
nicki i Soko łow ski.

Szermierze: Frantz.
Lekkoatleci: G arncarz i M orończyk.
Jeźdźcy: por. K om orow ski, trrr.

Z gorzelew ski, rtm. Pohorecki.
Ślubowanie będzie miało charakter 

niezwykle uroczysty.

Międzynarodowe rozgrywki o wejście 
do ligi. P. Z. P. N. ustalił już kalendarzyk 
rozgrywek o wejście do Ligi Drużyny 
mistrzowskie okręgów podzielone zostały 
na 4 grupy.

W  skład 1-szej grupy wchodzą mi
strzowie Warszawy, Łodzi, Poznania i 
Pomorza.

Do drugiej grupy zaliczono mistrzów 
Krakewą, Śląska i Kielc.

Trzecia grupa składa się z mistrzów 
Lwowa, Wołynia, Stanisławowa i Lu
blina.

Wreszcie w czwartej grupie znajdują 
się mistrzowie Wilna, Białegostoku i Po
lesia.

Rozgrywki o wejście do Ligi rozpocz
ną się w pierwszej, drugiej i czwartej 
grupie dnia 28 lipca, a w trzeciej grupie 
15 sierpnia.

W  rozgrywkach piłkarskich o puhar 
Środkowej Europy do półfinałów zakwa- 
likowało się definitywnie „Juventus“ 
(Włochy), F. T. C. (W ęgry) i Sparta 
(Czechosłowacja). Czwarty półfinalista 
jeszcze nie jest wyłon'ony. Dopiero trzeci 
mecz w drugiej rundzie pomiędzy praską 
Slavią a wiedeńską Austrją zadecyduje, 
która z tych drużyn znajdzie się w pół
finale. z

Lekka atletyka
Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski 

pań w Krakowie. W  najbliższą sobotę i 
niedzielę odbędą się w Krakowie zawody 
lekkoatletyczne o mistrzostwo Polski pań.

W St. Louis Jack Torrance uzyskał w 
rzucie kulą wynik 16,96 mtr. Wynik ten 
jest o 44 cm gorszy od jego rekordu 
światowego.

Pojedynek Nurmi — Ladoumegue. Z 
Paryża donoszą, że w ciągu bieżącego 
sezonu dojdzie do pojedynku pomiędzy 
Nurmim a Ladoum egue^ .

Klęski Lehtinen‘a i Nielsena. Sensacją 
zawodów były porażki mistrza świata na 
3.000 mtr. duńczyka Nielsena i słynne
go Fina Lehtinen‘a w biegu na 2 mile an
gielskie (3.218 mtr.). Bieg wygrał Fin 
Hbckert, w  czasie 9.24 (na 3.000 mtr., 
zwycięzca miał czas 9:02,4). Lehtinen za
jął drugie miejsce w czasie 9:25,4*Mistrz 
świata na tym dystansie Nielsen zajął do
piero piąte miejsce, w czasie 9:49.

Kolarstwo
Piąty etap Tour de France z Belfortu 

do Evlan, długości 320 kilometrów dzie
lił się na dwie części: pierwsza część pro 
wadziła z Belfortu do Genewy, druga —  
z Genewy do Evian. T a  druga część trasy 
wynosiła zaledwie 58 kim. W  pierwszej 
części zwycięstwo odniósł Archambaud 
(Francja), w  czasie 8:21:22 sek. W  dru
giej części wygrał di Paco (Włochy), w 
czasie 1:37:24.

W ogólnej klasyfikacji prowadzi Maes 
(Belgja) w ogólnym czasie 34:25:55. 
2) Magne (Francja) 34:30:01. 3) Bernard 
(Francja) 34:36:56.

W klasyfikacji międzypaństwowej: 1) 
Belgja, w czasie 103:41:54. 2) Francja, w 
czasie 103:58:54. 3) Włochy w  czasie
104:15:27.

essis
L. K. T. —  K. T. 24 1:0

Na kortach LKT. rozpoczął się onegdaj 
pół finał drużynowych mistrzostw Polski 
grupy lwowskiej, rozegrany pomiędzy 
drużynami LKT a KI 24. Zpowodu desz

czu odbyła się tylko jedna 8* f 
cza panów, w  której fi:!.
pokonał Tenenbauma (KT 24;

Pogoń lw ow ska  pokona , “jiW 
Równe 7:0, a w  półfinale ^  J* 
strzostw Polski spotka się z k(łgił T  
błoński w  grze’ pokazowej P 
rzego Stolarowa 6:3, 6:4, * 'fplłjff.

Międzynarodowe m i s t r z ó w  ,0jjył * ^
sklch ten isis tów  zaw odow ych  jjiłJjL*
sp od ziew an ie  Amerykanin J 1 ^
finale mistrza św iata  zawodo  
lei.n‘a 10:8, 6:4, 3:6, 6:1.

P ływ anie
MISTRZOSTWA W PIŁCE ^

Na Żelaznej Wodzie rozh°c
onegdaj mistrzostwa piłki wod f02cgf^yl 
lwowskiego. Pierwszy mecZ zaj#ŚGj| 
pomiędzy Pogonią, a Lec.ĥ _ v|ć  
się wynikiem 2:0  (0 :0) na ok0’™*
dla której bramki zdobyli ^ i t . era * ^  
ski. Pogoń wystąpiła bez •*YonlpietP 
gojskiego, pozatem .była zdeKo 
na, gdyż grała w szóstkę.

Automobili*®1 v
W yśc ig  tatrzański, roze^ f nt f i ^  

statnio w  1931 r., kęd z ie . ^ L  l $ L  
T ra sa  będzie przeniesiona DJ* * ^  
pan ego, co umożliwi osiąghif 0t)lic 
szej szybkości i ułatwi dostęp 
ności.

AUDYCJE RAMOW E
Radiostacja lwowska

Czwartek, dnia 11. lipca 1935.
6.30: Audycja poranna. 8.20: (Lw.): 

Program na dzień bież. 8.25: (Lw.): 
Wskazówki praktyczne. 11.57 : Sygnał 
czasu I, hejnał. 12.03: Wiadomości mete
orologiczne. 12.05: Dziennik południowy. 
12.15: (Lw.): Chwilka Dvaraka (płyty). 
13: Chwilka dla kobiet. 13.05: Pleśni lu
dowe z półwyspu Bałkańskiego, w  wyk. 
Zespołu Kameralnego Niny Mańskiej 
13.30: (Lw.). Muzyka z płyt. 15.15: Prze
gląd giełdowy. 15.25: Wiadomości o &ks.. 
porcie polskim. 15.30: (Lw.). Intermez
zo (płyty). 16.00: „Gawęda kolonijna" —  
opowiadanie dla dzieci —  wygł. Stary 
Doktór. 16.15: Koncert solistów. 16.50: 
„Codzienny odcinek prozy": „Wędrówka 
Joanny" — powieść Ewy Szelburg-Za- 
rembiny, czyta Wojciech Brydzlński. 
17.00: (Lw.). Koncert dla letnisk i uzdro
wisk. 18.00: O książkach Hedemana „Dzi 
sna i  Druja" i „Dawne puszcze: Łowy". 
Odczyt z cyklu „Książką i Wiedza" —  
wygłosi dr. Zvtkowicz: 18.10: „Mi

nuta poezji". Wiersz Jana Kocza- 
nowskiego 18.15: „Cała Polska śpie
wa. 18.30: Wakacje na Kajzerwal-
dzie i Pohulance" — wygł. p. Tadeusz 
Fabiański. 18.40: (Lw.): Silva Rerum i 
życie artystyczne. 18.45: (Lw.). Recital 
śpiewaczy Stanisławy Korwin - Szyma
nowskiej. 19.05: (Lw). Program na dzień 
nast. 19.15: (Lw). Koncert reklamowy. 
19.30: Fragmenty ze „Złota Renu", R. 
Wagnera —  płyty z objaśnieniami dr. 
Emilji Elsnerówny. 19.50: Pogadanka a- 
ktualna. 20.00: (Lw.). Pogadanka filmo
wa, Jerzego Ttepy. 20.10: ,,A to państwo 
znacie? — no, to posłuchajcie!" — wią
zanka melodyi. 20.45: Dziennik wieczor
ny. 20.55: Wakacje nie wakacje, wygłosi 
M. Z. Szczepańska. 21.00: „Pół go
dziny pieśni i słowa hebraiskiego". 21.30: 
Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko pt. 
„Sąsiedzi", pióra Adolfa Uzarskiego. 
22.00: Wywiad red. Wł. Grzelaka z lotu 
Bernatowicza z Prezesem Klubu Wiośłar 
skiego „Wjsla". 22.10: Mała Ork. P. R., 
w przerwie komunikaty.

St. Korwin _ Szymanowska przed mi
krofonem. Znana śpiewaczka Stanisława 
Korwin - Szymnowska wystąpi dziś,

w czwartek, o godz. 18.45, w studjo Roz
głośni Lwowskiej z recitalem, którego 
program obejmie pieśni kompozytorów 
polskich, rosyjskich, czechosłowackich, 
chorwackich, włoskich, franuskich i hi
szpańskich.

„Sąsiedzi" — Adolfa Uzarskiego w  
Teatrze Wyobraźni. Dziś, w czwartek, o 
godz. 21.30 Teatr W vobraźn; nadaje słu
chowisko pióra Adolfa Uzarskiego. Bę
dzie to słuchowisko groteskowe, odtwa
rzające śroa-owisko drobnych ploteczek i 
komentarzy, których tłem jest każdy wię
kszy dom, gdzie na kuchennych schodach 
sąsiedzi, omawiając aktualne wydarzenia 
własnego podwórka, zniekształcają je i 
wyolbrzymiają.

19.15 Monachjum. Utwory fortep. Cho
pina i Liszta.

20.10 Lipsk. ,,Das Spitzenbuch der 
Konigin" — operetj® J. Straussa.

20.20 Brno. „Bandyci" — operetka 
Offenbacha.

21.35 Budapeszt. Muzyka cygańska.
22.10 Wiedeń. Kwartet g-dur Schu

berta.

Radjostaria krakows*1*
Czwartek, dnia 11 Hpca

6.30 Tr. z Warszawy. 
na dzień bież., oraz W s k a z ó w  ^gjjiGy 
czine. 11.57 Tr. z W arszaw y. ^  
wieży Marjackiej. 12.03 T r . .z , U‘,y,

12.15 W  rytmie walca ' ( p $ &
Tr. z Warszawy. 15.15 Tr. z , łv). i
15.30 Piosenki francuskie (pty 
Tr. z W arszawy v łC‘

16.15 Koncert solistów. wy*- £  
chowski (śp.ew z Warszawy) ^  
man (wioloncz.). Akomp. djf- 
dauówn?. 1 a) Haydn Adag1 * jjj s .  t 
perin-Kreisler: Chanson Louis 
Gutman, 2) Utwory wokalne ( M y  
wy, 3 a) Cassado: Serenada, ^ggU^Lp 
dos: Andalouse, c) Debussy: % w j
K. Gutman, 4) Utwory wokal v ^ ł0? 
szawy. 16.50 Tr. z Warszawy.
Wilna. 18.30 Dokąd jechac „
18.40 Wiadomości bieżące. Najedli 

18.45 IV audycja z ly,fg.
niejsze zespoły iazzowU* (P! ()0 
Program na dzień nast. 19-ł5  ̂ et.
klamowy. 19.30 Tr. z W a rs z a ^ g j .  
Pogadanka: „Sport a radjo 
Olkusznik. 20.10 Tr. z W arszav"

K O M U N I K A f  Ti?!
MAGAzyn obuwia „ m - n "
do nowego lokalu przy ul. R u to w sk ie g o  7
będziem y pod Fą JAN S C H R A M

FIRMA KATOLICKA 688

młodt
POTRZEBNA 

uczciwa, czysta dziew
czyna de wiz> atkiege zaraz 
z samedzielnem gotowaniem 
Świadectwa wymagana. Lwów. 
Zinlona 87a m. 5 22004

DENTYSTY 
(Stom ato loga , Lekarza) pesrn- 
k u ę .  Warunki do Administracji 
K nr:era Lwów, Z im arow icza  10 
*1 IonnraruTi i dvakrecja*.

22000
POTRZEBNA 

aa w:eś starsza kobieta bez pro 
trnsvi. znajsca yoaoedarstw e 
w ie lk ie , szczególniej kuchnie 
t azrcie de pomocy Paai domu 
Wvn agradzenie skromne, p o le 
cenia konieczne Listir do admi- 
nis‘rno’i " ' r f  tv pod „Le.śaie- 

2° 0?6

. r f ź u i f t a

I ld d ta w is k a
Po 5 groszy za srowo liczymy 
w tej, rubryce do 20 wyrazów. —
dalsze po 10 prószy.

u U S
:i*av 1 fim n ai alnej dla eczniów 

którzy aie zdali egzaminu 
w stępne?#. etw arty  b ędzic 
w Zakładzie oankewym im. H 
Jerdaaa  Lwów, »w M ikełaja 16

1016

N1EM1KOW-ZDROJ 
oierwszorzędny Peaajonat U rzę
dniczy „GW IAZDA" pod zeszło
rocznym zarządem w przepięk 
nam suchem położeniu wśród la
sów szpilkowych. Pokoje słone
czne. Wykwintny wikt. Ceny 
skie. Indywidualne zniżki kosz
tów leczenia. Informaeyj udziela 
Zarząd Pensjonatu, 2190?

NIEMIRóW-ZDRóJ
Pierwszorzędny pensjonat „Raj" 
Juljł C erdier — kacknia wy
kwintna, woda gerąea i zimna- 
blisko łazienek. 2199?

PIWNICZNA
^hrzeacljański peasjenat , O f  
.-ta* Drowej Zarembiny. Pin- 
.ine, Bibljeteka, Tenis, Poprad 

k ip iele  m ineralne, borowinowe
21994

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE"

SA SKUTECZNE I TANIE

TrusMec-Ztfrdj-jllioLiiiIoiR"
poleca słoneczna p ię la ie  Pokoje w raz z p en sją  wy
kw intną. CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. Na żądanie 

spec ja lna  kuchn ia  ja rsk a  i d je te tyczna . 10>9

ROZŁUCZ 
Pensjeaat „Staaisław a" pięknie 
waród lasów szpilkowych poło
żony — pelecn pokoje z balko- 
n ml słoneczne z utrzymaniem. 
Canv niskie. ?1R59

WYGODNE 
etniske 2 pokoje 3 eseby 5 zł. 
dziennie, jedna eaeba 3 zł
Dwór Majdaa lipewiecki o 
Przemyślny. ?r,03f/

ORŁOWO-MORSK1E
penajennt „Zbyszke" poleca 

słoneczne pokoje z eałodzien
nem ntrzymnnfem ed 5 zł. dzień
nie. 10c3

SZUKAM
railfeta, w którem  niema kate- 
Hekiege zakładu fryzjerskiego 
Za wszelkie informacje w tym 
'cierunka będę wdzięcznie zebe 
wiązany. Łask. wiadomo* k ie
rować. Paryżanka Złeczów.

22019

W te j rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 80 gro 
szy — dalsze wyrazy po 5 *rr- 

kapleckie pe 10 gr.

FORTEPIANÓW 
streieiel najlepszy - stroi c z y s t e  
1 trwałe po 6 ał. poleea aię 
Lwów. Cherążczyzaa H A  m. 10 
sarto r W om arow irr. ?iq^.e

PRZED
wyjazdem na letaiaka zaopatruje 
się drzwi i ekna prred  włama
niem w kraty i zamezyaka. Siu 
sarnia Lwów, Sykstuaka 60 

Patia. 21041

U m y w a l k i
b i u ł \ .we

PRZYBORY SZKOLNE 
zeszyty bloki rysunkowe najta 
niej poleca Ant. JAMINSKL 
Lwów, Szajnochy 2 tel. 78-76.

147

p r z e d t e m  b l a c h a r s k a

OBECNIE KADECKA 15
N ajtaniej we Lwowie powiel# 

pisze matryce, przepisuje (str. 
20 gr. kopje 6 gr.) Po francu
sku 1 niemiecku. 1106

NAPRAWI.
nnweczesnązegarów, segarków i b iiu terjł 

wykonuję solidnie. Kupuję 
i srebro ALBIN MUTKA Lwó ̂
plac Bernardyński 8, zabudowa 
nfa OO. Bernardynów. 672

i AK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE**

5 & 5 E . - W - * '
Sykstuska 8 - ____

oświetlenia e l e k t r y ^ ^ o C ^ ,
k<w, telefonW ; - j j
wykonuje tanio 
tra**, Tj W Ó t .

tfL 10-85

'asnew jdrąea w i0j e, 
nrzcstłeać, prr *s 9*a 
Pokaże prayeid®*? A
wykrywn kr.d*>eX^  
od ałetojr**
'Creków, Flowan^L---1̂  >t 

SYPIAłN^

Zródlaaa U - ___

350 stan desken*yLv,ÓW.n11/ 
W ystawa Maszv°
piehy 9.

P R O C K O  — Lwów,
Łyczakowska 4 tel. 274-80

CZY WIECIE? ZE
pierwszym  w arunkiem  zdro via 
je st  posrebrzone n ieśn ied ziejące  
nakrycie stołow e. Trwałe i la te -  
rowanie „Galwanoplater**, Lwów, 
K tpernika 14 naprzeciw  kina  
,.K cpernik“. 1811-15

WOf. ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTT®*,!

D r a  S T O B I E C K I ,
^ p ro w a d z i D row a STO BIECK A »
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